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Leny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed el 
%tekś cię5) gr.za 
sro gr. Ogł 
a tabelarycz- 

proc., a świą- 
tosla 25 proc. dro- 
żej. Drobńe ogło* 
ia po 10 groszy 

la i SRK 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmn'sj 1 sł. 
7a zastrzeżenie mioicsa 
dolicza sią 25°/ 
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Jedyny organ (ibnoe iiny niezależny woj. kieleckiego. 
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>Cena numeru 19 groszy 


malene 


Prenumerata wy 
miesięcznie 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 13-783 BĘDZIN. Matachowskie 
ZAWIERCIE, nl. 3-go Maja ka Z. 97; 


CZELADŹ, 


24; DĄBROWA, ol. 8-go Maja 14, 
Siopa Nr. 5; >+ ai piiri ai sw tel. 16, 


) BURZĄ -- 


Powstańcy zapowiadają ry hie zajęcie Madrytu 


PARYŻ, 3.8. Z wiadomości, otrzy- 
imanych w nocy ze ź ódeł hiszpańskich 
jak i neutalnych, głównie z Lizbony, 
wynika, że dzień wWezor rajszy uplynał 
wzgl ędnie Sp 'okojnie. Ze źródeł po- 
wstańczy ch donoszą o dokoaanen 
wczoraj zajęciu miejscowości Guadar- 
rama, położonej 50 km. na północ cd 
Madrytu. Zajęcie tej miejs owofci, 
położonej przy głównym trakcie, pro- 
wadzącym do Madrytu, posiada, we- 
dług opini kół wojskowych, duże 
znaczenie. 

Jak podaje specjalny korespon ient 
„Figaro“, w glównej kwaterze gen. 
Moilo panuje przekononie, że zające 
Madrytu nastąpi najdalej za tydzień. 

Według doniesień z Lizbony, woj- 
ska powstańcze gen. Molle odniosły 
zwycięstwo nad wojskami rządowemi 
w bitwie pod Teruel na północo - za- 
chód od Walencji. 

Na pograniczu hiszpańsko - portu- 
galskiem wojska powstańcze, po Zaje 
tiu Bajadoz, oczyszezają-teren z To. 
pioszonych grup rządowych, sta wieją 
tych tu i owdzie zacięty opór powstań 

łom. Pod Huesca skoncentrows Ino Zuć- 
‘niejsze oddziały wojsk rządowye!.. 
które wczoraj stały 4 kle od miasta. 
Zajęcia Huesca przez wojska rządowe 
ngleży oczekiwać w dniu dzisiejszym 
Hozatem katalońskie samoloty rzade 
we homhardowały wczoraj miasto Pal 
taa na Majorce. 

* * * 

PARYŻ. Generał Queipo d? 
Liano wygłosił dziś w nocv przed mi- 
krofonem radiostacji sewilskiej prze: 
mówienie, w którem m. in zazinczsł, 
że spokój. jaki panuje obecnie na pó- 
szczególnych odcinkach frontu jest 
KODA przed burza“ ; 

Svtuacja rzedu madryekievo jest 
niezwykle krytyczna i zaostrzyła sie 
w ostatnim czasie znacznie wskutek 
"rzeiścia lieznych oddziałów gwardji 
*ywilnej do powstania. 

Ruch w oddziałach powstańczych 
jest świetny. W zakończeniu przemó- 
wienia generał oświadczył, że ca'ko- 
witą odyowiedzialność za ostatnie wy- 
darzenie w Hiszpanji -ponosi były 
premjer Portela  Valladaras, który 
oddał władzę w ręce marksistów. 
stero oraz 24 oficerów, uwięzionych 
w kęszaraci: Loyola. 

Według deniesień dzienników por- 
tugalskch, w dniu wczerajszym ele- 
menty komunistyczne i anarchistycz- 
ne spaliły w Hiszpanji szereg kościo- 
łów. $ 
TEA A ADA ES 

Masowa egzekucija 


PARYŻ, 8.8. Potwierdza s'e wia- 
domość o rozstrzelaniu przez żełnie- 
rzy frontu ludowego, b. gubernatora 
wojskowego w San Sebastjan, Caro- 


Niesamowity huragan 


PORTO ALEGRE, 3.8. Przeszedł 
tu silny huragan, który zburzył prze - 
szło 40 domów, poprzewracał przewo- 
dy elektryczne na przestrzeni 5 km, 
oraz pozrywał dachy domów, odrzu- 
cając je na 600 metrów 


WYWOŻĄ ZŁOTO DO PARYŻ 

PARYŻ, 3:-78w PAT. Dzie 9" Vod.. 
13-ej wylądował va lotnisku w Borde- 
aux samolot z Madrytu z ładunkiem 
1200 kg. złota, który natychmiasc odle- 
ciał do Paryża: 

ARESZTOWANY. BISKUP 

MADRYT, 3. 8. PAT. Rząd opu- 
blikował przez radjo następujący ko- 
munikat: Zaaresztowano PODA ZZ oraz 


CHINY ZE 


członków jego rodziny, w momencie 
usiłowania ucieczki. Aresztowania do 
konała milicja. Biskupa "sadzzmo w 
katedrze, zamienionej na więzienie. — 
Siostra biskupa miała przy sobie m'l- 
jon pezetów. 

Podczas rewizji w pałacu biskupa, 
znalezicno 8 m'ljonów pezetów i liez- 
ne kosztowności, które skonfiskowano 


i zdeponowano w banku hiszpańskim. 


"ROJĄ Się 


 aaniepokojenie w Js :'ponii 


LONDYN, 3. 8. Z Tokio donoszą: 
Ajencja „Kokutsu* podaje, iż w japoń 
skich kołach wojskowych wyrażają ży 
we niezadowolenie z powodu intensyw 
nych zbrojeń ciuńskich,  przycze'ń 
Czang: - Kai - Szek zwrócił się o pe 


«moc do a” aatem. e 


przeczy 3-em zasadom Nirotęfaz te” 


koda nowoczesne pern 


broni otrzymują Chiny z U. S. A., Nie 


miec i Włoch. Całą pracą nad sys stema 
tycznem uzbrojeniem Chin kieruje 


"dwuch doradeów wojskowych, zaanga 


żowanych przez rząd nankiński. Są to 


gen. Wejks, niemiec oraz pułkownix 
Williams, amerykanin. 


Gen. Żając 
inspektorem obrony powietrznej 


WARSZAWA, 8. 8. PAT. Par 
Prezydent Rzplitej mianował w dnie 
3 bm generała brygady dr. Józefa Z% 
jąca inspektorem obróny powietrznej 
państwa. 

Równocześnie Pan Prezydent m'a 
nował gen. brygady Michała Karasie- 
wicz - Fokarzewskiego dowódeą okre- 
gu korpusu nr. VI oraz gen. brygady 
Franciszka Kleeberga kier: orre 
gu korpusu nr. III. 


Bezrobołoi na F. 0 N. 


CHORZÓW, 3.8. PAT. Bezrobotni 
miasta Chorzowa, którzy obecnie zną. 
leźli rracę przy robotach publiczmyck 
prowadzonych przez magistrat ną 
Górze Redena w liczbie stukilkudzie. 

sięciu samorzutnie opodatkowali się 
na rzecz F. 0. M. w wysokości jednej 
dniówki miesięcznej. 


Likwidacja spelunek szulerskich w stolicy 


WARSZAWA, 3.8. Zlikwidowano 
tu „ostątuio. kilka większych „domów: 


gry w ruletę. z ; 
Między innymi zdenóskowana żed = 


ną z największych rulet na terenie 
,Warszawy, której finansistą i orga- 


nizatęrem był głośny szuler i kokma- 


cher Gołębiowski. 
Jak s się zes na czę tę zwa- 


„mian. 


ich tem łatwiej ogrywać. 


biano RNA osoby z najlepszego 
towarzystwa oriy, przyjezdnych zie- 


er 


Organizatorzy” upijali „gości, by 


Rauletę organizowano w centrum 


miasta, w eleganckich lokalach, od- 
najmowanych od lokatorów 
pieniądze. 


za gruba 


OSTETNIE DONIESIE? MA Z 


OLI MPJ ADY 


- Kucharski dzielnie sie spisuje 


utraci tytuł „najszybszej kobiety Świata“ 


Walasiewiczówna 


BERLIN, 3. Popołudniowe za: 
wody olimpijskie zgromadziiy na st%- 
djonie około 100 tysięcy osób. 

Atrakcją dnia był final biegu "a 
100 metrów. 

W półfinaiach na 100 mtr. starto- 
wali zawodnicy, którzy w dniu wczo- 
rajszym zakwalifikowali się w między 
biegu w ogólnej liczbie 12. 

[I półfinał: 1) Ovens (USA) 19.5, 
2) Wykof (USA) 10.5, 3) Strarabe-g 
(Szwecja) 10.5. , 

II półfinał: 1. Metcalfe (USA) 105 
2, Ossendrap '(Holandja) 10.6, 3 
Borchmayer (Niemey) 10.7. 

W finale, który odbył się przy 
najwyższem napięciu widzów pier- 


wszy przybył 


Owens, USA 10.3, medal złoty, 

2. Metcalfe, USA 10.4, medal sreb- 
rny. i 
3. Osendarp, Holandja, 10,5, medal 
branzowy. 


* * * 
24 zawodników, którzy wczoraj 
zwycięsko jqrzeszli przez  przedbieg: 


na 800 mtr. podzielono w półfimałach 
na trzy grupy. Z każdego półfinału do 
finału jutrzejszego zakwalifikowało 
się trzech zawoduików. 

Kucharski przeszedł przez półfinał 
zwycięsko, zajmując drugie miejsce 
w swoim biegu. Biegł on faktycznie 
bardzo dobrze. Nie zrobił wprawdzie 
wspaniałego czasu, ale pokonał wielu 
Noah ś-woR ą wśród nich 


swego pogromcę z mistrzostw Anglji 
w Londynie anglika Handleya. 

Polak startował w pierwszym pół 
finale.Wraz z nim biegłi Desseker 
(Niemcy), fenomenalny murzyn ame- 
rykański Woodrof, węgier Szabo, ar- 
gentyńczyk Andersen i kilku innych. 
Odrazu ze startu poprowadził Wood- 
rof, zdobywając na pozostałych za- 
wodnikach około 7 metrów. 

W tyle tymczasem toczyła sie wal- 
ka między Dessekerem,  Kucharskim, 
Andersenem i Szabo. Woodrof pi'erw- 
sze okrążenie, tj. dystans 400 mir m't- 
nął w kardzo dobrym czasie 52.5 s. W 
dalszym ciągu biegu oddalał się on od 
pozostałych coraz bardziej i w rezul- 
tacie na mecie znalazł się o jakies że 
mtr. przed innymi. Czas umerykaninn 
192. m. 

- Drugie miejsce zajął Kucharski w 
czasie 1:54.7, wyprzedzając Anderss- 
na (Argentyna), który miał 1:548 ©1 
zawodnicy zakwalifikowali się do fi- 
nału. Pozostali mimo rozpaczliwe* wal 
ki odpadli. Dragi półfinał zakończył 
sie wverana Wiliamsona (USA! w 272 
sie 1:53.1. na drugiem i trzeciem miej- 
seu przybyli: Rachaus (Austria) i Ed- 
wards (Kanada) w równym czacie 
DZA, 

W trzecim półfinale wygrał Horn- 
bostel (USA) przed Lanzim i Me Cabe 


* * * 


Jednym z punktów popołudniowe- 
go prograna sa głównym aa» 


były przedbiegi na 160 mtr. pań Nie- 
spodzianką była fenomenalna wprost 
forma amerykanki Stephens, która dy 
stans 100 mtr. przebiegła w nieprawdu 
podobnym, jak na kobietę czasie 1! 4 
sek. Walasiewiczówna, startująca w 
trzecim przedbiegu w vgraia lekko, nie 
wysilająe się, w słabym czasie 125, 

1! przedbieg: Wez (USA 114 
2) Dollson (Kanada) 12.3 


Półfinały dowiodły, że Stephens 
jest w tej chwili Bezkonkurency Dal 
słusznie należy jej się tytuł „aajszyb- 
szej kobiety świata'. Swój półfinała- 
wy bieg wygrała ona lekko w doskora 
łym czasie 11.5 5 s., który jest gorszv o 
1/10 s. od rekor du ustalonegó w przed- 
biegu, ale lepszy od oficjalnego rekor- 
du świata 11.6 s. Walasiewiezówra 
natomiast jest wybitnie nie w formie. 
Startowała w drugim półfinale i nie: 
sspodziewanie poniosła porażkę do 
niemki Dollinger. Mimo to, wszyscy 
liczą się z tem, że Walasiewiezówra 
zajmie w finale drugie miejsce 

Wyniki półfinałów S 1) Ster- 
‘hens (Ameryka) 11.5 s, 2) Krans 
(Niemey) 11.9 s., 3) Albus (Niemcy) 
12.9 sek. 

Wynik półfinałów TI: 1) Dollin* 
ger, Niemey 12 s., 2) Walasiewiezów- 

na, Polska 12 s., 3) Rose, Ameryka 
12,4 s. 

W finale, który rozegrany zosta: 
"nie dzisiaj znalazły się wszystkie trzy 
Niemięj dwie Amerykanki i Polka. 


=” - PURE" 


. 


r 


Mr i 


C E E a aS dc 


ae ar i A a> 189 


y Nr. 212 


b CEZ TZ TY AEC Z DOZ CEE E 


Gracz w piłke -- twórcą nowej religji "e p w to 


Siła, jako najpoważniejszy argument przy „nawracaniu* 


Żywot sekt amerykańskicu, poza 
metodystami, mormonami, adentysta 
mi i kilku innemi, które powstały je- 
szeze w 19-ym wieku, nie trwa nigdy 
dłużej poza okres ziemskiego bytowa- 
nia jej twórcy. To też nie wiadomo, 
jakie będą losy sekty „wrogów dja- 
bła* założonej przed 40 laty przez 
ymarłego przed 6 miesiącami Billy 
Sunday. 

Szampion amerykańskiej gry w pił- 
kę tak zw. „basket - bali“, Billy Sun- 
tlay był wielce cenionym w amerrkań 
skich kołach sportowych. Pewnegy 
tlnia, młody wówczas, dorodny chło- 
piec, poczuł powołanie do kazn dziej- 
stwa. Przed audytorjum amerykań- 
skiem nowy „kaznodzieja“ wystanił w 
dość oryginalną teorją: „Chcąc zacho- 
wać czystość duszy, należy posługiwać 
się w mowie i piśmie tylko 500 wyra- 


pami. Kto zna więcej wyrazów, mcże - 


latwo ulec pokusie okłamywania i v- 
szukiwania bliźnich. 
Ubogi zasób słów, celowo używa 


iny w jego kazaniach, Sunday zas'epo- 


Z 


wał ekspresywną mimiką i gestami, 
ro na kazania jego ściągało tłum / cie 
kawych. W dysputach z przeciwnika- 
mi latwo sobie dawał radę. Obdarzo- 
ny niepospolitą siłą i zrzezno ścią, po 
wyczerpaniu swych argumentów, zam 
kniętych w granicach ograniczonego z 
dobrej woli słownika — Sunday prze- 
chodził do rękoczynów, nieraz dla swe 
go przeciwnika b. niebezpieczny. h 
Pewnego dnia, byłby swego antago 
nistę, z którym przeszedł do walki 
wręcz, udusił. Innym razem znów wy 
zwał swego przeciwnika na pięśsi i 
na oczach tysięcznych tłumów znekan- 
lował, zyskując nowy argument dla 


Kłoszonych przez siebie prawd ars- 


Uciekł z pędzącego pociągu 

KATOWICE, 3.8. Pasażerowie po- 
«iągu pospiesznego, jadącego onegdaj 
ze Lwowa do Katowic, byli świadka- 
mi zuchwałej ucieczki więźnia Wil- 
helma Sitko, konwojowanego z wię- 
zienia w Ostrogu n/Horyniem do sę- 
ilziego śledczego w Katowicach. W, 
thwili, kiedy pociąg dojeżdżał do sta- 
cji Bogucice pod Katowicami, Sitko 
wyskoczył z pociągu, pędzącego z du- 
żą szybkością. Pociąg zatrzymano i 
zarządzono natychmiastowy pościg, 
który nie dał rezultatu. Policja poszu- 
kuje zbiegłego więźnia. 

Jak się dwiadujemy w ostatniej 
chwili Sitko został ujęty dziś we wsi 
Kostuchna (pow. pszczyński). 


Pogrzeb lotników włoskich 


ORAN. 2.8. PAT. W Udża odbył się 
pogrzeb 4-ch lotników włoskich, którzy 
cginęli w katastrofie lotniczej. Areszto 
wanym lotnikom włoskim pozwolono 
wziąć udział w pogrzebie. W kondukcie 
pogrzebowym na czele kolumny wło- 
pkiej szedł przedstawiciel konsulatu 
Calvi. $ 


m 


ment, dla prymitywnych umystów a- 
merykańskich szczególnie sugestywny 
— siłę. Wyniesiony z tryumfem przez 
rozentuzjazmowanych słuchaczy, zy- 
skał w tym*dniu sławę, która zapew- 
niła jego nauce sukces, trwający de 
dziś dnia. 

Billy Sunday ogłosii 
śmierć i życie „djabłu i 
jego sprawom“. 

Alkoholizm miał w nim zeaię'ego 
wroga. 

Nieraz zdarzało się, że Sunday w 
otoczeniu swych zwolenników  wcho- 
dził do knajpy i w najordynarniejszy 
sposób wymyślał pijącym. Krzepkie- 

PEE WATA TRZA è 


walkę na 
wszystkim 


Pradhnki. warawdiego dymna 


go i silnego mężczyznę, gloszącego W, 
ten oryginaluy sposób ideę wstrzemię- 
źliwości, rzadko kto odważył się za- 
czepić. Liezba jego zwolenników po 
pamiętnym incydencie znokautowania 
przeciwnika rosła z dnia na dzień, az 
nią i dobrobyt Sundaya. Za pieniądze 
płynące z dobrowolnych otiar licz':ych 
„wiernych“, Sunday pobudowai wspa 
niałe świątynie. do których przybywa 
ły tłumy, żądne jego słowa. Prohibit- 
cja ograniczyła pole jego działatrości. 
Z czasem liczba wiernych spadła do 
kilku zaledwie tysięcy i „wróg diabła” 
pędził ostatnie dni swego żywute w 


nędzy. «dad zi 
NY ZTEBECYOGNZ | 


z uczelnią, w której „oblał sie“ na egzaminie 


Donoszą ze Lwowa: Sprawa likwi- 
dacji oddziału lasowego Politechniki 
lwowskiej, zapowiedzianej ub. tygod- 
nia przez wicemin. oświaty prof. Ujej- 
skiego, poruszyła do głębi umysły 
społeczeństwa lwowskieego. Pomimo 
kanikuły i urlopów podejmują ener- 
giezną akeję obrończą liczne zrzeszer 
nia lwowskie. 

Najenergiczniej zareaguje młodzież 
Politechniki, która, jak nas informu- 
ją, mimo wakacyj urządza w najbliż- 
szym czasie wiec protestacyjny na Po- 
litechnice. E 

W. lwowskich kołach politechniez- 
nych gubiących się w domysłach na 
temat przyczyn niechęci azynników 


warszawskich do Politechnki lwow- 
skiej krąży wersja, iż wpływ na lik- 
widację oddziału leśnego miał pewien 
lasowy dygnitarz warszawski absol- 
went b. średniej szkoły lasowej we 
Lwowie, który przed kilku laty celem 
uzyskania tytułu inżyniera poddał się 
egzaminow4 na Politechnice lwow- 
skiej i egzamin ten „obłał* spowedu 
braku wiadomości. 

Stąd pochodzi nienawiść dygnita- 
rza owego do Politechniki „lwowskiej 
1 jej profesorów, którym nie zaimpo” 
nował splendor osoby dygnitarza, ma- 
jącego braki w swem wykształceniu 
fachowem. 


Kobieta bierze udział w napadzie 
bandyckim | 


Przed niedawnym czasem został 
dokonany w Bukówcu pod Świeciem 


zuchwały napad rabunkowy. 

Kilku bandytów wtargnęło w nocy 
do zagrody rolnika Nitza i sterory72- 
wawszy domowników groźbą zastrzele 
nia najmłodszego dziecka, zrabowali 
pieniądze. 

Jeden z nich zgwałcił nadto służą- 
cą, która słysząc podejrzane odgłosy u- 
siłowała się ze swej izby przekrasc na 


podwórze w celu zawczwania pomocy. 
Władze śledcze prowadziły za ban 
dytami wytężone śledztwo, które teraz 
zostało uwieńczone powodzeniem. Are 
sztowano 2 osobników ze Świecia i jed 
nego z Czerska świeckiego.  Sensacią 
było odkrycie, że w napadzie brała u: 
dział także kobieta. Aresztowano ja w 
okolicy Osia, wraz z pewnym osobni- 
kiem pochodzącym z pod Noweg”. 


Chrzeili na poczekaniu... 


Afera łapownicza w magistracie katowickim 


Sąd okręgowy w Katowicach ska- 
zał urzędników magistratu: Stanisła- 
wa Kwaśnego na 3 lata więzienia i 10 
lat utraty praw, Wiktora Gawędę na 1 
i pół roku więzienia i na 10 lat utraty 
praw oraz kupca Józefa Kucza i jego 
żonę Jadwigę po roku więzienia, przy 
czem połowę kary darowano na zasa- 
dzie amnestji. 


pó na aga pay w pig 


Piękna 


W pociągu pospiesznym, kursują- 
«ym między Paryżem a Budapesztem, 
wydarzył się niedawno wypadek krad- 
dzieży, który ze względu na okoliez- 
tości poruszył żywo opinję publiczną. 

Pewien bogaty kupiec z Buka- 
resztu, udający się do Paryża, zajął 
przedział I-szej klasy, do którego na 
francuskiej stacji granicznej wsiadła 
młoda, przystojna dama z olbrzymim 
bukietem róż w ręce. Na temat tych 
kwiatów nawiązała się między kup- 
cem a nieznajomą rozmowa, 
przyczem Rumun nie mógł odmówić 
sobie przyjemności powąchania róż. 

Po kilku minutach poczuł naiwny 


oieta okradła podróżnego 


zwolennik pięknych kwiatów zawrót 
głowy i stracił przytomność. 

Gdy po kilku godzinach wszedł do 
przedziału konduktor, zańważył ru- 
muńskiego kuqca pogrążonego w głę- 
bokim Śnie. Natychmiastowa pomoe 
lekarska przywróciła mu  przytom- 
ność, przekonał się jednak ku swemu 
przerażeniu, że 
piękna nieznajoma pozbawiła go por- 
tfelu, w którym znajdowało się kilka 
tyskcy franków i kilkaset funtów 
szterlingów. 

Analiza bukietu róż wykazała, że 
kwiaty były perfumowane oszałamia- 
jącym środkem nasennym, 


Wszyscy oskarżeni byli o potłrabia 
nie dokumentów, metryk urodzenia w 
ten sposób, że żydom, wyjeżdżającym 
do Niemiec zmieniano w papierach 
wyznanie z mojżeszowego na ewange- 
lickie, za co pobierali duże łapówki. 

Proces wykrył wielką aferę łapow 
niczą na terenie biur magistraekich. 
BAETIS E) 


Samobójstwo po 


donoszą, że niektóre okolice Turcji 
azjatyckiej nawiedzone zostały gwał 
towną burzą gradową, połączoną z % 
berwaniem chmury, która wyrządziła 
olbrzymie szkody. Najciężej dotknięta 
została okolica miasta Siwas, gdzie 
wielkie obszary pól uprawnych i wiele 
osad ludzkich stanęło pod wodą. Jak 
dotychczas stwierdzono, 18 osób po- 
Liosło śmierć a wiele ludzi zaginęło. 


Kradzież cennej biżaterji 


BIELSKO. 2. 8. Niezwykle zuchwaą 
łego włamania dokonano do mieszka» 
nia znanego przemysiowca bielskiego, 
Erwina Thiena, przy ul. Grazyńskie< 
go łdawniej Blichowa) 19 w Bielsku. 


Włamywacze, których było przypu- 
szezalnie dwóch, otwarli łomem drzwi 
wejściowe, poczem rozpoczęli przeszu- 
kiwanie mieszkania i wyłamywanie 
zamków wewnętrznych przy drzwiach 
i sprzętach. 

Po przeszukaniu biura, złodzieją 
natrafili w jednej z szaf na kasetę że< 
lazną zawierającą cenną  biżuterję, 
branzoletkę wysadzaną brylantami, fie 
gurkę antyczną ze złota, zegarki, trzy 
pierścienie z brylantami i szafirami 
oraz sznur pereł przedstawiającą wara 
tość 8 tys. zł. Złodzieje zbiegli. 


Podpalił dom 

swego dobroczyńcy 
BIELSKO, 3.8. W ubiegłą sobotę 
przybył do zagrady Jana Kubicy w. 
Kamionce pod Bielskiem nieznany, 
osobnik z prośbą o nocleg. Litościwy, 
rolnik nie przeczuwające nic złego wską 
zał mu miejsca w stodole. Gdy wszy< 
sey spali, wybuchł w nocy pożar w 
stodole a płomienie błyskawicznie 
przerzuciły się na inne zabudowanią 
zagrody. Mimo usilnych starań straży, 
pożarnej i okolicznych mieszkańców, 
szalejący żywioł zniszczył całą zagro- 


dẹ Kubicy wraz ze zbiorami i mar« 
twym inwentarzem. 
Mimowolny podpalacz znikł pa 


wybuchu pożaru. Poszukuje go obec 
nie policja. r 
—— 200 


Szymik przygotowuje się do 
rozbrawy sądowej 


W ub. tygodniu odbyły się kilka: 
krotne widzenia zabójcy dyrektora 
ZUS-u Gosiewskiego, Aleksego Szy« 
mika z jego obrońcami adw. Świątkow 
skim i Gackim. Szymik przygotowuja 
się w więzieniu na Pawiaku do roz- 
prawy sądowej i zamierza złożyć są- 
dowi obszerne wyjaśnienia. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


ÖLKA 
rozstaniu z żoną 


Wszystkiemu winien „ten trzeci“ 


WARSZAWA, 3. 8. Lokatorzy do- 
mu -przy ul. Nowy Świat 40 w War: 
szawie zaalarmowani zostali odgłosem 
dwuch strzałów rewolwerowych, które 
rozległy się na 3-ciem piętrze klaki 
schodowej. 7 

Przybywszy na miejsce, dozorca i 
lokatorzy znaleźli pod drzwiami loka- 
lu związku towarzystw gimnastycz- 
nych „Sokół* broczącego obficie krwią 
z ran klatki piersiowej mężczynę w 
wieku około 40 lat. 

Wezwany lekarz pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy ciężko rannemu s^- 
mobójcy, przewiózł go w stanie bezna 
dziejnym do szpitala Dz. Jezus. 

Z przeprowadzonego śledztwa wy: 
nika, że samobójstwo popełnił 26-letni 
Ludwik Pęski, zam. przy ul Wilczej 


29-a, technik dentystyczny, który, 
przed kilkoma laty ożenił się z młod- 
szą od siebie o kilka lat urzędniezką 
towarzystwa „Sokół 

Pęski zamieszkał wraz z żoną swą 
i sublokatorem w domu przy ul. Na- 
wy Świat 40. W maju br., wskutek rie 
porozumień małżeńskich oraz ciągłych 
waśni z. sublokatorem, Pęski wyłpro- 
wadził się od żony i zamieszkał przy 
ul. Wilezej. Rozstanie z żoną było da 
niego tak bolesne, że postanowi! skoń- 
czyć z życiem. 

Wczoraj rano Pęski przyszedł dv 
domu na Nowy Świat i tam popeła'ł 
samobójstwo, pozostawiając dwa listy, 
do policji i żony, w których wyjaśni« 
powody samobójstwa. SONA SAA 
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Artykul poniższy trastujemy jako 
godny uwagi temat dyskusyjny. Ke. 
Największą klęską społeczną, za 

którą idą inne — to bezrobocie. 
Jesteśmy wprawdzie bezradni i zą. 
biedni, aby je dość skutecznie zwał- 
czać, Jednak nie opuszczając rąk na 
(eży starać się i o pomniejszenie roz 
toryczenie bezrobotnych z tego po 
wodu, że w jednej rodzinie, żyjącej 
ve wspólnem ognisku i nieraz mają 
tek czy dochód posiadającej, jest kil 
ka osób na posadach, a bywa nieraz 
tak, że na egzystencję dwojga osób 
składają się 2, a nawet 3 posady, dzię- 
ki którym szczęśliwey budują domy 
kupują place, gdy tymczasem w 
innym wypadku albo cała rodzina 
jest bez pracy i cierpi głód i nędzę, 
albo całej rodziny byt opiera się na 
pracy starego ojca, którego zarobek 
wie wystarcza dla całego domu.. 
Stan taki jest anormalny i nie- 


sprawiedliwy, należy go więc ry”. 


chło zmienić. 

W czasie wojny i po wojnie bra 
kowało żywności, hył duży głód. 
W tenczas nie tracono głowy, lecz 
szukano wyjścia. Wprowadzono le- 
ęitymacje na pobór żywności we 
dług ilości osób w rodzinie. Dlacze- 
goby więc w sposób podobny nie roz 
dzielać pracy. Przecież to jest do 
przeprowadzenia. Tizza jeno 
chcieć. Sprawa przedstawia się jako 
trudna, bowiem tu i owdzie »lgry 
wają role różne względy i protek' 
cje, a ci, co są na osadach, stano- 
swych wygodnych pozycji. Jednak 
wią zwarty front, mocno broniący 
wydanie dobrze przemyślanej usta- 
wy może i na to poradzić, choć nie 
zupełnie, to częściowo i choć ustaw 
mało lub wcale _niepożytecz:ych 
jest za dużo, nie zaszkodzi, gdy pezy 
*adzie jeszcze jedna, ale pożyt cz 

4. 
A jakaż to miałaby być ustawa: 
mum egzystencji dla różnych grup 


Bardzo prosta, bo określająca mini 
według kwalifikacji czy rodzajów 
pracy i ustalająca sankcje za zajmo 
wanie posad ponad rzeczywistą po- 
trzebę i wreszcie powołująca do ży 
cia specjalny sąd, czy urząd rozjem 
czy, który na wniosek, dajmy na to, 
inspekcji pracy spowodowany czy” 
jemkolwiek doniesieniem, należycie 
w dochodzeniu sprawdzonem, czekał 
by po wysłuchaniu interesowan ych 
i świadków, czy dana osoba z uwa: 
nie może pozostawać w pracy lub 
gi na ogólną skalę dochodu w rodzi 
zajmować stanowisko, czy też ma je 
opuścić dla bardziej potrzebujące- 
go 

W sądzie takim czy urzędzie ro- 
zjemczym winien przewodniczyć c9 
najmniej referendarski przedstawi- 
ciel władzy państwowej, a wotowsć 
przedstawiciele pracujących i bez 
robotnych. 

Pomysł mój mogą w pewnych 
sferach uznać za demagogiczny. ua 


co odpowiedzałbym, że od po- 


czątku wskrzeszenia _ niepodle” 
głości naszej, prócz  zwy-kłych 
i koniecznych sądów,  ustana” 


wiano inne jeszcze sądy, urzędy roz 
jemcze, komisje i rozmaite organy 
do rozstrzygania w różnych sporach 
i sprawach, które wytwarzają powo 
jenne warunki życia i wogóle zmie 
niony sposób bytowania. 

Chciano np. zapobiec, aby nieje 
den drobny rolnik wskutek długów 
nie wyszedł z gospodarki w świat 
z torbami, stworzono i ustawy i u- 
rzędy rozjemcze, obniżające, uma- 
rzające i na raty rozkładające zadu 
żenia rolnicze. Pomyślano następuie 
i o większej własności rolnej. 

Czemuby więc nie można bzło 
powołać urzędu rczjemczego, sądu 
czy trybunału, któryby odejmował 
nadmiar pracy jednym i przezna” 


czał go drugim, ratując ich od u- 
padku. 
Przy pomocy takiej instaucji 


możnaby nietylko opróźniać wie 
le miejse niesłusznie i ze szkodą dla 


Adwokaci i aplikanci adwokaccy 


w Poisce 


Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, na terenie ca 
łej Polski praktykuje obecnie 6.957 
adwokatów, t. j. o 422 adwokatów wię 
cej niż w roku ubiegłym. Przeciętnie 
na 10.000 mieszkańców przypada 2.1 
adwokatów. 

Na terenie okręgu 
warszawskiego praktykuje 1.349 
adwokatów (Warszawa 1.326, Łódź 
252, Częstochowa 32, Sosnowiec 42), 
w okręgu apelacyjnym lubelskim 278 
(Lublin 75), w wileńskim 329 (Wilno 
146), w katowickim 256 (Katowice 97) 
w poznańskim 590 (Poznań 154, Byd- 
goszcz 54), w krakowskim 1.203 (Kra- 
ków 464), oraz na terenie okręgu apela 
cyjnego lwowskiego 2.305 adwokatów 
(Lwów 801 adwokatów). 

Największa stosunkowo liczba ad 
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apelacyjnego 


wokatów zamieszkuje we Lwowie, 
gdzie na 10.000 mieszkańców przypa- 
da 23.3 adwokatów; w Krakowie sto: 
sunek ten wynosi 19.5, w Warszawie 
10.8, w Katowicach 7.4, w Wilnie 7, w 
Lublinie 6.5, w Poznaniu 5.9, w Bydgo 
szczy 4.2, w Łodzi 3.9 i t. d. 

Liczba aplikantów adwokackich w 
całej Polsce wynosi 3.67, 
z czego na okręg apelacji  warszaw: 
skiej przypada 718 (Warszawa 540, 
Łódź 64, Częstochowa 10, Sosnowiec 
17), 
na okręg apelacji lubelskiej 63 (La- 
blin 23), wileńskiej 98 (Wilno 56), ka 
towiekiej 67 (Katowice 28), poznań - 
skiej 143 (Poznań 57, Bydgoszcz 11}; 
krakowskiej 796 (Kraków 382), oraz 
na okręg apelacji lwowskiej 1.482 apu 
kantów (Lwów 474.) 


Frontem do rzemiosła? 


Partactwo i kombinatorstwo nie powinno mieć poparcia 


Ze sfer rzemieślniczych otrzymujemy 
następujące uwagi: 


Przeżywaliśmy już w wolnej i niepod- 
leglej Polsce różne fronty. Poza frontatni 
bojowemi były już fronty do przemysłu 
do wsi i rolnietwa itd., ale żaden z tych 
frontów nie był taki długi i tak glośro 
reklamowany jak już dawno ciągnący “i? 
front rzemieślniczy. Początkowo rzemie- 
Ślnikami opiekowały się różne partje DO 
lityczne, które potrzebowały głosów "ze 
mieślniczych, a później moeno się zaopie 
kowały rzemieślnikami już władze pań- 
stwowe. 

Niestety im więcej się mówi i pisze © 
pomocy dla rzemiosła, im silniejszy two 
rzy się „front“ tem silniej rzemieślnik do 
staje po... skórze, a to tylko dlatego. że 
ci, którzy żyją z podatków rzemieśluika, 
zamiast wykonywując ustawy popierać 
go, to tego właśnie utrącają przez swoja 
lekkomyślność i nienzajomość rzeczy. 


Weźmy jako przykład — komu w?adża 
państwowe, samorządowe, szkolne, pov'e 
rzają swoje zamówienia? Czy pytają € 
kwalifikacje? A przecież już przed paru 
laty władze, mając na uwadze wykorze 


nienie w Polsce partactwa, zaprowadziły 
tak zwane karty rzemieślnicze, któr» mia 
ły być tą gwarancją, że prawo wykorywa 
nia rzemiosła będzie miał tylko dob*v rze 
mieślnik i uniknie się różnych kata 'trof 
i strat jakie powodują roboty fuszerskie. 


W karty te zaopatrzyli się wszysty wy 
kwalifikowani rzemieślnicy i niejeden 
już dyplomowany starzec poddawal się es 
zaminowi, płacąc nieraz duże sumy , aby 
tylko uzyskać swoje prawa. 

Później nastąpił czas ulge wy i w kar'a 
taką mógł sie każdy nezeiwy rzemieślcik 
zacpatrzyć za minimalną onłatą co też każ 
dy uczynił — oprócz tych którzy z rzemio 
słem nie mają nie wspó'nego — a wiaś- 
nia ci wszyscy »przedriębierey" najeześ 
ciej otrzymuja z urzedów peństwowych i 
samorządowych roboty, chociaż weale nie 
robia taniei eń prawdziwego, legalnego 
rzemieślnika, a że robota. ich jest ząaws7e 
gorsza to rzecz zrozumiała. 


Gdyby nielegalnem rzemiosłem zajmo 
wali się zredukowani czeladniey, lub ra 
wet robotnicy, którzy mają pewne zdo'ne 
ści do rzemiosła to byłoby pół biedy, ale 
tak nie jest. bo przeważnie są to. róż1» wy 


pędki z praktykzi za kradzieże, lub też 
próżniacy, którzy w fabrykach prow»: 
li wywrotową robotę i zostali zreduwows 
ni. - 

Panowie stojący na czele urzędów pzń 
stwowych i samorządowych, którzy tak 
pobłaźliwie patrzą na fuszerskie roboty 
wykonane dla podległych im instytucji, 
gdyż „biedak nie miał maszyn i narzędai” 
niech wiedzą, że ten biedax to n=jczęś- 
ciej dlatego nie miał tych narzedz: bo 
wcale się na nich nie zna i nie umie się 
z niemi obchodzić, gdy tymczasem wzkn- 
tek kryzysu i braku zamówień zdolnym 
rzemieślnikom, którzy legalnie prowadzi 
li warsztaty, urzędy skarbowe licytui, 
„maszyny gdyż nie mając roŁoty nie m3- 
gą zapłacić podatków i jeżeli ten „f. ont** 
sie nie zmieni jeżeli krótkowzroczui dy- 
gnitarza państwowi i samorządowi bedą 
nadal powierzali roboty, nie pytając się © 
patent i karty rzemieślnicze, różnym kom 
biratorom, to braknie rzemieślników, któ 
rzy dokąd tylko mieli pracę byli zaws7e 
ofiarni i nie tylko płacili podatki, ale w 
różnych potrzebach grosz wdowi niesli 


na potrzeby państwowe. 
RZEMIEŚLNIK. 
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mniejszanie bezrobocia 


innych zajmowanych, ale i obniżać, 
wygórowane pobory osób, których 
uposażenie rażąco odbiega od war- 
tosci i zakresu pracy tudzież wła- 
snych ich godziwych potrzeb. 

Bezrobotnym da się przez to czą 
ściowe zadośćuczynienie. 

Gdy życie gospodarcze u nas po 
plynie normalnym korytem, propo- 
nowany urząd stanie się zbędnym: i 
nie będzie miał co robić. 

A skoro Niemcy, od których też 
coś zapożyczamy do naszego usla 
wodawstwa, wprowadzili sądy ste 
rylizacyjne i u nas przebąkuje sią o 
przyszłych sądach dla eugeniki, to 
proponowany przeze mnie urząd nie 
byłby  dziwolągiem. 

> Klimas. 
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"Król Edward podróżuje 


LONDYN. 2. 8. PAT. — „Sunday 
Expres“ donosi, że król Edward VIII 
udaje się w towarzystwie kilkunastu 
bliższych przyjaciół w podróż okrężną 
po Morzu Śródziemnem na jachcie 
„Nahlin*. 

— oo 


Tetno chwili 


TRZERA UMIEĆ ODRABIAĆ NAJDRG 
ENIEJSZE OEOWIĄZKI. 


Czasy się zmieniają. Nietylko u nas, w 
wojsku, ale wszędzie wymagania są Coraz 
trudniejsze. Zarówno w życiu prywatnem 
jak i państwowem oraz międzynarodo- 
wem. W tych coraz bardziej trudnych wa 
runkach tylko ten zdoła się utrzymać kąó 
ry potrafi dać z siebie najwsższy wysiłek: 
Nie wystarczy entuzjazm tylko wojny, 
wierzę bowiem, że każdy żołnierz ma w Se 
bie te cnoty żołnierskie i że gotów poło 
żyć głowę. 

O coś więcej jednak chodzi, chodzi at; 
położyć głowę tam, gdzie jest zwycięstwo. 
O zwycięstwo chodzi. 

Na to składają się lata i praca wielu 
pokołeń oraz całe szeregi drobnych, na: 
weż niemiłych dla niejednego zabiegów. 
Ale one właśnie, te drobne zabiegi spra- 
wiają: że śmierć żołnierza staje się użyto 
czna dla ojezyzny, że z niej powstaje zwy 
ciestwo. Każdy z nas powinien wiedz'ać 
że trzeba umieć odrabiać przedewszyste 
kiem najdrobniejsze obowiązki. 

( Z przemówienia gen. Śmigłego - Rye 
dza na uroczystościach żołnierskich w 
Poznaniu). 


KOGO ZABRAKŁO NA OLIMPJADZIE 


Reprezentacja nasza na berlińskiej O: 
limpjadzie jest liczna i wszechst*ron (4, 
niemniej jednak nasuwają się poważne 
zastrzeżenia co do jej składu. osobowego. 
Nie zawsze Polska jest _ reprezentowrna 
przez to, eo ma istotnie naj!epszego. I nie 
zawsze pojechali do Berlina ci, którzyby 
mogli swych dziedzinach wyprzedzić 
zagre/icznych kenkurentów. 

Pzedewszystkiem na szansach polskiet: 
na Olimpjadzie niekorzystnie odbić się 
musi fakt, że w skład reprezentacji n'e we 
szła jedna z czołowych przedstawicielck 
naszej rzeczywistości p. prezesowa Wauda 
Parylewiezowa. Nie to jest nawet n2jw %2 
niejsze, że ta czcigodna dama w swojej 
specjalności mało ma rywalek na szert- 
kim świecie, ale chodzi przecież o ogoiną 
ilość punktów dla naszych barw. P. Pary 
lewiczowa umiała się za niewielkiem Wy“ 
nagrodzeniem starać o nominacje sedziow 
skie i rejentowskie „to dlaczegożby nið 
miała uzyskać jakiegoś medala olimpij- 

tego. Wprawdzie w skład władz olir:p18 
skich nie wchodzi zaszczytnie znany pi. 
sarz hipoteczny, ale p. Parylewiczowa ma 
tyle rutyny i dobrych chęci, że napewio 
dałaby sobie radę. 
(Dziennik Bydgoski). 
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Co Dąbrowie nie przynosi zaszczytu 


Specjalny reportaż „Exoresu Zagłębią” z kolonij Staszica i Legionowa 


Wizyta nasza w Dąbrowie ma na 
celu zapoznanie się z głośną swego cza 
su kwestją budowy tanich domków 
robotniczych, która dziś rzuca snop 
Światła na gospodarkę groszem pr- 
blicznym. 

5 Na miejsce udajemy się ulicą Le- 
kiorów, starą dzielnicą Dąbrowy. 

. Rzucają się w oczy stare budynki 
mieszkalne, częstokroć zniszczone ze: 
bem czasu, przed któremi rozsiadły szę 
przeważnie kobiety z dziećmi i guwę 
dzą między sobą o różnych sprawach 
codziennych. 

Szezyt ulicy spowodu przebudowy 
nawierzchni jest zablokowany i rach 
na tym odcinku został wstrzymany. 
Począwszy od obdartego i zaopuszezo - 
nego w okropny sposób budynku pań 


kstwowej szkoły górniczo - hutniezej 
im. Staszica, 
wznoszą się nowe budowie, jeszcze 


nie wszystkie wykończone, nadające 
zgoła odmienny charakter starej dziel 
niey. 

Mijamy osławiony Mortimer, zie- 
jący pustką i martwotą oraz stłoczene 
między sobą tuż obok kopalni, na roz 
ległym terenie, nieczynne  spowcdu 
wpałów — biedaszyby, i wreszcie znaj 
dujemy się : 

NA KOLONJI STASZIC. 

Kolonja składa się z 24 domków, 
bliźniaczo do siebie podobnych. które 
rozdzielone są niewielkiemi ogródkarsi 

- utrzymanemi w doskonałym porządku. 
fame domki swym widokiem nie wzba 
dzają najmniejszego zachwytu. 

Są bezstylowe i mało wygodne a co 
najważniejsze zbyt drogie. 

, Nabywcy tych domków przeważ 
nie urzędnicy magistraececy do dnia 
dzisiejszego nie mogą wygrzebać sie z 
zadłużeń i chętnie opuściliby swe Sie 
dziby, gdyby spowrotem otrzymali 
wpłacone pieniądze. 

W ezem się przejawia niezadowcle 
nie panów — rzucamy pytanie jedne 
mu z mieszkańców kol. Staszic? 

— Przedewszystkiem nie jest fa 
ani przemysłowa, ani handlowa dzie! 
niea. Początkowo projektowano wybu 
dować tu około 300 domków, lecz za- 
miaru tego nie zrealizowano spowodu 
odmowy udzielenia na ten cel przcz 
Fundusz Pracy oraz Rank Gospodar- 
stwa Krajowego odpowiednich kredy 
tów. 

Ta okoliczność odbiła się ujemnie 
ma wartości domków. 

Pozatem po wybudowaniu domków 
podwyższono niespodziewanie ich cenę 
mianowicie domek o 3 izbach miał 
kosztować 4 i pół tys. zł. później 
płaciliśmy 6 tys. zł, o 5 izbach cena 
miała wynosić do 7 tys. zł. później ko 
sztował od 11 do 12 tys. zł., a cena 6 
izbowych domków podniosła się z 9.200 
zł. do 14 i 16 tys. zł. zaleźnie od jako 

ści wykończenia wnętrza budynków. 

Ta podwyżka powstała na skutek 
szeroko zakrojenej administracji, któ 
ra pochłonęła 20 proe. kosztów budowy 
Trzeba zaznaczyć, że 
BUDOWA ODBYWAŁA SIĘ BUZ- 

PAŃSKIM SYSTEMEM. _ 
Uzbrojenie ulie, to jest zaopatrzenie 
ich w wodociągi, sieć elektryczną kani 
lizacje i inne kosztowało około 100 tys. 
qd. 

— Jakie jest wyjście z tej przykrej 

TRJAZINZ"RODHCZETWORT TICK KT O THA TZT ZORBA Z RAJA 

OGŁOSZENIE 


Z powodu przebudowy mostu nad 
Brynicą — począwszy od dnia 4-g0 
sierpnia 1936 r. aż do odwołania — 
odjazd pociągów tramwajowych z 
przystanku Sosnowiec 3-go Maja do 
Katowie następować będzie o 5 mi- 
nut weześniej od czasu Wwyznacz)- 
nego w rozkładzie jazdy. a miano_ 
wicie: 13, 33, 53 minut po każdej pe!. 
nej godzinie, 

TRAMWAJE ELEKTRYCZNE 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
Spółka Akcyjna. 


Katowice, dnia 8 sierpnia 1936 r. 


sytuacji? 

— Ponieważ od czasu wykończeuia 
budowy domków obniżono nam kilka 
krotnie pensje o 30 — 40 proe. nie poz» 
staje nie innego jak umorzenie nam. 
kredytów z Funduszu Pracy. W tea 
suosób łatwiej byłoby spłacić pożyczki 
B.K.K., Z. U. P. P. i Funduszowi eme- 
rytalnemu pracowników miejskich. 

Jeszeze gorzej przedstawia się spra 
wa domków rokotniezych w Legjone- 
wie. > 

[U PANUJE PRAWDZIWY 
CHAOS, 

którego tolerować madal nie można. 
Wybudowane przez „Spółdzielnię mie 
szkaniową Legjonowo* kosztem seick 
tysięcy ziotych domy, przedstawiają 
obraz godny politowania. Kapitały B. 
G.K. łącznie z oszczędnościami robet- 
ników, którzy wnieśli do spółdzielni 
po kilkaset złotych udziałów, zostaly 
formalnie zamrożone. 

Nastąpił to naskutek grzechów kie 
rownietwa budowy domów. 

W rozmowie z udziałowcami spół- 
dzielni, usłyszeliśmy słowa żalu i obu- 
rzenia na tych, którzy doprowadzili 
ich do ruiny. 

— Obiecywano, że będą to tanie 
domki robotnicze, tymczasem oka 
zało się że jest to 
w najwyższym stopniu tandeta, w do 
datku niepomiernie droga. 

Widzi pan ten dom zaceniono 25 
tys. zł. Ale kto to da tyle pieniędzy, 
jeśli on jest wart 4 do 5 tys. zł. Ściany 
przy wbijaniu gwoździ, oblatują z tya 
ku, a w zimie np. w facjatkach trudno 
jest wystrzymać z zimna. 


DO PRZYKRYCH SCEN DOCHO- 


14 DZIŁO, A 
gdy robotnicy pospłacali już częściowo 


zowo drobne ogłoszenie 


Kolonia W 


domy, uważając je za swą własność, a 
tymczasem B. G. K. oświadczył wszy 
stkim nabywcom, że wpłacone udzia- 
ły mogą sobie tylko odmieszkać. Po 
cdm'>szkaniu czynszu mieszkania o- 
puszczono, a kto dobrowolnie nie wy- 
prowadził się, ten został wyeksmitowa 
ny. 

Niemniej pokrzywdzeni zostali do 
stawcy różnych materjałów budowla 
nych. Na poczet nieraz poważnych ra 
chunków odebrali po kilkaset lub na- 
wet kilkadziesiąt złotych, zaś reszta 
jest w zawieszeniu. 

Dziś spowodu wygórowanego czyn 
szu na ogólną liczbę około 89 mieszkań 
kilkadziesiąt stoi próźnych. 

Mieszkania są żaopuszczone, a nie 
które z nich nawet nie są wykoóczone. 
Małe Ślady pozostały także po szumnie 
zapowiadanych plantacjach... drzewek 
morwowych, które przyczynić się mia 
ły do rozwoju... jedwabnietwa w Dąbro 
wie. 

Czy Legjonowo nie jest jeszcze je- 
dnym dowodem lekkomyślnej gospo- 
darki groszem publiczny:a?. 

Setki tysięcy złotych włożone w in- 
westycje, które absolutnie nie rentują 
się, a z drugiej strony stoją próżne 
mieszkania podezas, gdy ludzie koczu 
ją pod gołem niebem w Zagłębiu. Nie 
powinniśmy zamykać oczu na sprawę 
Legjonowa, ponieważ dotyczy ona nie 
tylko zainteresowanych robotników, 
ale także ogół społeczny. . Wyjście z 
tej sprawy powinno się znaleźć w 
myśl zasady im wcześniej tem lepiej. 

Legjnowem winno w pierwszym 
rzędzie zająć się odnośnie ministerstwo 
w porozumieniu w władzami Banku 
Gespodarstwa Krajowego. 

Przeprowadzenie sanacji na tym 
COZAR ZAK WPTZIO WSZAK IA 


CZYTELNICY, UWAGA! 
Drobne ogłoszenie darmo I 


Każdy nowy ` prenumerator, który zaabonuje 
„Expres Zagłębia* będzie mógł zamieścić jednora- 


bezpłatnie. 
„EXPRES ZAGŁĘBIA“ kosztuje z odnoszeniem 
do domu lub przesyłką pocztową tylko 


zł. 2 miesięcznie. 


Maczkach 


była rajem dla zbiedzonych dzieci 


Organizm dziecką słabszy, mniej za- 
harńowany, znacznie silniej reaguje na 
złe warunki życia, wyrasbs wówczas ż 
nich pokolenie słabe niezdolne do nauki, 
pracy, a w następstwie do "brony kraju. 


*Cheąc temu wszystkiemu choć eze'ciowo 


zaradzić nasze samorządy, instytucje i 
organizacje społeczne urządzają rokrocz- 
nie dla biednej dziatwy kolonje letnie 

O ile chodzi o Zagłębie Dabrowskie. 
to akcja kolonij letnich prowadzona jest 
w szerszym zakresie, w szezególności do- 
tyczy to samorządów miejskich i powia- 
towego, 

Wydział powiatowy sejmiku -bęaziń. 
skiego w Będzinie urządził w rokun bie. 
żącym kolonją letnią dla dzieci w Macz- 
kach. < 

W. ub. tygodniu odbyła się uroczystość 
zakończenia tej kolonji przy współndzia- 
le przedstawicieli wydziału powiatowego 
w osobach radcy St. Wolfa, radcy Wylęż- 
ka, sekr. F. Nowary i przedstawicieli 
prasy. 

Do zebranych kolonistów (dziewc?ąt i 
chłopców) w imieniu starosty przen wi! 
radca Wolf. 

Następnie dziatwa odśpiewała <hózem 
kilka piosenek oraz deklamowali [cenka 


Szczypówna z Łagiszy i Marys Mae'ocki 
ze Strzemieszyc, 

Na kolonji „przebywało i00 dzieci. 

Odżywianie dzieci, jak zdołano stwier- 
dzić było bardzo dobre. 

Na pytanie kto chodził po „repetę 
podniosło się wiele rączek dziecięcych, 0- 
zmajmiając jednocześnie, że wśróa nieh 
nie było takiego, któryby nie chodził do 
gosposi po „repete“. 

Pobyt na świeżem powietrzu, regulas- 
ne i dostateczne odżywianie przyniosły 
wielki pożytek wybiedzonym organiz: 
mom dzieci. Dzieci znacznie się poprawi- 
ly, zyskując od 1 do 3 kilo na wadze. 

Szybko jednak zbiegła ta śliczna sie- 
lanka letnia dla biednej dziatwy i wybi- 
ła dla niej godzina powroiu do pieloszy 
rodzinnych. Nie też dziwnego, że dzieci 
y uczuciem nieklamanego żalu żegnały 
ten gościnny kącik kolonijny, gdzie za- 
znały tyle dobroci i serca. 

Kierowniczką gospodarczą kolonji W 
Maczkach była p. A. Bieńkowska, stronę 
zaś wychowawczą z dużem poświęceniem 
pracy prowadziły pp.: Frankiewiczówna, 
A, Stelmachówna i ©. Teliużanka. 

: O0—sld. 
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odcinku jest nakązem chwili, w prze 
ciwnym razie Legjonowo czeka ruina 
a przytem iniejatorom budowy domów 
wystawi niezbyt pochlebne świadectw 


P-K 


RADJO 


FROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Wtorek, 4 sierpnia. 

6.59 Picśń „Kiedy ranne wstają zorześ 
6.33 Gimnastyka, 6.50 Koncert orkiestry 
5T pp. 1.30. Programy lokalne. 8.00 Przer« 
wa. 11.57. Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 Programy lokalne. 12.13 Dzien 
nik południowy. 1233. Koncert w wyk. 
orkiestry kameralnej, 13.15 Przerwa. 15.66 
Wiadomości gospodarcze. 15.45, Tran:mte 
sja z Olimpjady. 16.0. Skrzynka PK‘ 
16.20 Kwiaty w muzyce. 15.45 Odczyt. 17. 
Koncert z poznańskiego ogredu zoologieź 
rego. 17.40. Transmisja z Olimpjady w 
Berlinie. 17.50 Chwilka botaniki w rowie 
przydrożnym. 19.00. Recital fortepianowy 
Ryszarda Wernera. 19.30. .„Janek* — opa» 
ra w 2-ch aktach. 21.49 Czewo spodziewa. 
my się od młodego pokolenia. 22% Przer 
wa. 21.00. Transmisja i wiadomości z Olim 
pjady. 2235 Muzyka taneczna z Ciechociy 
ka. 22.00. Program lokalny dla Warszawy» 


KATOWIC 
Wtorek, 4 sierpnia. 

6.00. Kiedy ranne wstają zorzeć. 643 
Płyty. 6.20 Program na dzisiaj. 1202 Ży 
cie art. i kuit. Śląska. 12.10 Wiad. ..0 
bieżące. 13.15 Płyty. 14.15 Wiadomo’ 
giełdowe. 15.30 Kukiełki śląskie. 18.06 Fel 
jeton sportowo turystyczny. 18.1) Kon. 
cert niespodzianek. 18.30 Kuncert rok!a- 
mowy: 22.200 Wiadomości sportowe. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSZ 

Środa, 5 sierpnia. 3 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.55 Gim 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.30 Programy lokal 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy 104 
kalne. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 
Muzyka lekka. 15.30 Wiadomości gospo- 
darcze.. 15.45. Kolorowe skrawki. 16. 
Koncert ork. dętej. 17.00 Recital $piewa- 
czy. 17.20 Na chłopskim weselu. 17.50 Ana 
gdoty z życia Józefa Ignacego Kraszew= 
skiego 18.00 Programy lokalne. 19.10 T.. a 
1 Olimrjady 20.00 Programy  iokalue 
22,30 Wędrówka mikrofonu po prowiaejt. 
2045 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan- 
ka aktualna. 21.60 Utwory Fryderyka Che 
pina. 21.30 Recital spiewaczy. 2200 Tr z 11 
Olimpjady 2.50 Programy lokalne. 2238 
Koncert muzyki polskiej. 23.00 Programy 
lokalne. 

= POSZE 


NOC KRÓLESTWA CISZY. 
Nie można się dziwić, że po piekic'kw 
dziennem, po dniu pracy ludzie chcą zaży 
wać krzepiącego snu i, że takiego sau w 


_ domu prywatnym nie powinno nie mącić 


Tymczasem „są niestety, aż zbyt często Wy 
padki, w których ludzie na swój sposik 
umilają sobie czas. Gramofony i głośniki 
radjowe, tańce z hołubcami i śpiewy chá 
ralne: „sto lat, sto lat“ — są zapewne dig 
uczestników zabawy miłem spedzeniem cza 
su, ale jeżeli odbywają się w porze noś 
nej i latem, a wiee przy otwartych ok- 
nach, stają się utrapieniem sąsiadów. 

Przeciwko tym właśnie nadużyciom 
swobedy wystąpiły ostatnie komisje dé 
walki z haslem powołane przez wiedzę 
starościńskie. Komisje zjawiają się wizę 
dzie tam, skąd do władz napływają skare 
gi ra niespokojnych sasiadów i tam, Skąd 
nietrudno wrzawę us?yszeć. 

W taką właśnie skocezną i ochoczą ucą 
komisia starostwa w Warszawie „nakrya. 
ła“ kilkunastu „wywrotowców hałasu‘t 
których odznaczyła dorażnemi mandata« 
mi karnemi w wysokości 19 zl. za głoś. 
nik radjowy puszezony zbyt głośno w m 
cy przy otwartych oknach, a 15 zl. «a 
gramofon wirujący w cpeniańczem tem- 
pie. 

W związku z tą akcją władze ad.nini' 
ntracyjne wyjaśniają, że komisje kierują 
się zasadą godzin wypoczynku  nocnec 
zaczynającego się od 11 wieczór i trwaisea 
go dó godziny § rano. Kto zatem chce 8'4 
chać radja po godzinie 11 wieczorem, me 
że to czynić z całą swobodą przy zamknią 
tych oknach „uważając przytem, aby f 
wtedy muzyka, śpiew lub żywe słowa pły 
nace z głośnika „nie przenikały przez ścią 
ny do śpiących sąsiadów. Słowem aby gé 
Śnik pracował z umiarkowaną moe». Jak 
widzimy zatem, nie chodzita o  jakieł 
prześladowanie słuchaczy, a jedynie o po- 
szanowanie cudzego wypoczynku. 


faóńe, a" + 


Dziś: Dominika W. 
Jutro: NMP. Śnieżnej 
4 Wschód słońca: 4.07 


Wtorek 


Sierpień] Zachód słońca 7.21 


Od wydawnictwa. 


Prosimy naszych Sz. Prenu- 
meratorów i Kolperterów o łas- 
kawe wpłacanie prenumeraty za 
zaległe miesiące, jak i za mie- 
siąc bieżący, gdyż wydawnictwo 
nasze ma również zobowiązania, 
z których musi się wywiązać 
w terminie. 

—o00— 


KRONIKA OGOLNA 
MTB PRE EE MK ARRAIN 


— OSTATECZNY TERMIN WYMIA: 
NY STARYCH 5- ZŁOTÓWEK. Bank 
Polski podaje, iż w dniu 30 września vb. 
mija ostateczny termin wymiany motet 
5-złotowych srebrnych dużego forma n e- 
mitowanych w latach 1929 i 1980. > 

Po tym terminie monety 5_złotowe stara 
go typu stracą swą ważność i nie bedą 
przez Bank Polski i jago oddziały wymie 
niane. 

— NOWE OGRÓDKI DZIAŁKOWE 
W Dąbrowie na terenach kolonji Jtaszi - 
pa urządzone zostaną w. najbiiższych 
Wniach dwie nowe kolonje szródków dział 
kowych. Te dwie kolonje pe dzielone be- 
dą na około 200 działek pn 450 mtr kw. 
każda. 

Działki te bedą większe od dotyehcza- 
gowych o 150 mtr. 


— AKADEMJA ROBOTNICZEGO IN. 
STYTUTU. Robotniczy instytut o^viaty 
i kultury im. Stefana Żeromskiego ‘R. E 
0. K) oddział w  Sosnoweu zaprasza 
swych członków i sympatyków na aka- 
demję ku uczczeniu rocznicy wymarszu 
pierwszej kadrowej, która odbędzie się W 
czwartek, tj. 6 bm. o godz. 19.30 w lokala 
RIOK-u przy ul. Marszał. Piłsudskie- 
go 8 w Sosnowcu. 


Porzuciła dziecka z nędzy 


Na polach obok kolonji Pekin idą 
cy do pracy robotnicy znaleźli porzu- 
cone 9-miesięczne niemowlę płei żeń- 
skiej. Przy dziecku znajdawała się 
kartka, z apelem do litościwych ludzi 
o zaopiekowanie się niem. - 

W poszukiwaniu za wyrodną mat- 
ką, stwierdzono, iż jest nią 256-letnin 
Michalina Michalak, mieszkanka Po- 
goni. Wczoraj Michalakówna stanę'a 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 

W krótkiej spowiedzi przed sądem 
M. tłumazyła swój krok nędzą i nie- 
możnością utrzymania dziecka z bra- 
kn pracy. Sąd wymierzył jej sześć 
miesięcy więzienia, lecz karę zaw.est. 


Wyrok na właścicielkę domu 
-~  sehadzek 


'Poligja będzińska od dłuższego 
czasu zwracała uwagę na dom nr. 5 
przy ul. Potockiego, który odwiedza- 
ny był przez różnego rodzaju męty. 
Po przeprowadzonej obserwacji oka- 
zało się, że w podejrzanym domu nie- 
jaka Bajla Rozen vel Kuźmińska, lat 
34, urządziła w swem mieszkaniu 
miejsce schadzek, który  uczęszczany, 
był przeważnie przez hrzestępców i 
kobiety lekkich obyczajów. 

Rozen. vel Kuźmińską pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej za czet- 
panie korzyści z nierządu. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
ją wczoraj na sześć miesięcy więzió- 
nia i 100 złotych grzywny. 


Czy jesteś członkiem 


Strajk okupacyjny 430 robotników 
i robotnie fabryki kabli i drutu w Bę- 
dzinie trwa nadal. Porządek w fabry- 
ce utrzymuje komitet strajkowy. 

Przed bramą fabryki zjawiają się 
dwa razy dziennie członkowie rodzin 
strajkujących, aby im dostarczyć po: 
żywiemie. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
szereg rozmów między komitetem straj 
kowym i sekretarzem Z, Z. Z. a przed- 
stawicielami dyrekcji. 

Inspektorat pracy otrzymał oświad- 
czenie, że dyrekcja na żadne ustępstwo 
iść nie może. 

Robotniey jednogłośnie podtrzy- 
mywali poprzednią uchwałę, że akcję 
strajkową przerwać megą tylko wie- 
dy, jak dyrekcja ze swojej strony oka- 
że ustępliwość wobec żądań robotni- 
czych o poprawę zarobków. 

Strajkujący nie otrzymali w termi- 
nie wypłaty zarobków. Dyrekcja zwło 
kę tłumaczy trudnościami wywołane- 
mi strajkiem. W związku z tem Z. Z. 
Z. złożył protest w stąrostwie i im 
spektoracie. pracy. 

* # 

Strajk okupacyjny w cegielni Ra- 
binowicza w Strzemieszycach trwa w 
dalszym ciągu. 


Sprawa redukcji robotników 
| kop. Helena 


Wiadomość o zamierzonej redukcji 
na kopalni „Helena“ wywołała „duże 
zaniepokojenie wśród robotników. W 


. dając 


Karmił ludzi niezdrowem mięsem 


dniu wczorajszym przyjęta została 
przez wicestarostę Kurcza delegacja 
robotników. Robotnicy oświadczyli, że 
nie dopuszczą do zamknięcia warszta- 
tu pracy lub masowej redukcji. Zwią- 
zek Z. Z. Z. przedłożył memorjał, żą- 
utrzymania dotychczasowego 
przydziału wydobycia węglowego, bo- 
wiem tylko wtedy będzie możliwem 
w dalszym ciągu zatrudnić robotników 
znajdujących się na turnusie lub na 
liście redukcyjnej. 

Starosta oświadczył, że będzie in- 
terwenjował w tej sprawie u miaro- 
dajnych władz. 

W środę odbędzie się na kop. „He- 
lena* zebranie robotników zwołane 
przez Z. Z. Z. na którem omówiona 
zostanie obecna sytuacja. 


Pertraktacje w sprawie umowy 
zbiorowej w klinkierni 


Na podstawie projektu umowy 
zbiorowej opracowanej przez związek 
Z. Z. Z. doszło do wstępnych rokowań 
między przedstawicielami robotników 
i dyrekcją klinkierni w Gródkowie. 

Robotnicy swoje dalsze postępowa- 
nie uzależnili od wyników rokowań, 
które się obecnie jeszcze toczą. 


Roboty sezonowe a płace 

Strajk okupacyjny robotników za- 
trudnionych przy robotach miejskich 
w Będzinie trwa w dalszym ciągu. 


$ 
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Kara za potajemny ubój 


W sadzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw” 
ko właścicielowi masarni w Strzemie- 
szycach, Dezyderjuszowi Sośnierzowi. 


Podczas przeprowadzania rewizji 
w mieszkaniu Sośnierza, znaleziono 
większą ilość słoniny (około 100 kg.), 
która swym wyglądem budziła u funk 
cjonarjuszów policji pewne wątpli- 
wości. Słoninę zakwestjonowano i od- 
damo do zbadania weterynarzowi. 


Wynik zadania był rewelacyjny. 
Słonina, jak się okało była dotknięta 
węgrzycą i wrazie siłożycia jej w fa- 
talny sposób musiała się odbić na zdro- 
wiu konsumentów. 

Nie na tem jednak koniec. W. dal- 
szem dochodzeniu przeciwko lekcewa- 
żącemu sobie zdrowie ludzkie masarzo 
OP GORA NO POŚR ow Goni 


Na tropie sprawców 
włamania 


Jak się dowiadujemy, do hurtowni 
stowarzyszenia spółdzielców spoży w 
czych w Sosnowcu przy ul. Dzikiej 
dostali się kasiarze, którzy zrabowali 
znajdujące się w kasie pieniądze, 
i dowody kasowe. Książek buchalte- 
ryjnych w kasie nie było i tem samem 
nie zostały zrabowane. 

Wydział śledczy w Sosnowcu, pro- 
wadzący w tej sprawie śledztwo, jest 
już na tropie sprawców włamania. 


wi, ustalono, że słonina pochodziła z 
potajemnego uboju dwóch”świń, któ-. 
rych mięso Sośnierz jrzerobił na wy 
roby masarskie i część ich już wy- 
sprzedał. 

Sąd skazał Sośnierza na trzy mie- 
siące bezwzględnego aresztu i 100 zł, 
grzywny. 


KTTPĘOW ZER TE POWIADA TRACE 
LISTY DO REDAKCJI 
RENEE CO ZZ 


. 
Erudycja redaktora 
„Kurjera Zachodniego” 

Otrzymaliśmy poniższy lst z prośhą 
o zamieszczenie: 

Szanowna Redakcjał 

W niedzielnym numerze „Kurjora Za- 
chadniego* ukazał się feljeton p. red. Ar- 
nolda o pończoszkach na lewą stronę i nie 
dopiętym guziku u kamizelki. 

Co do tego guzika feljetonista kurje- 
rowy twierdzi, że historja z nim wydarzy 
ła się obecnemu królowi angielskienu, je 
szcze jako księciu Walji. Stwierdzam te- 
dy ną podstawie znanej książki Maurcis, 
że guzika u kamizelki nie dopiął nie ®©- 
becny król Edward VIII, ale jege dzia- 
dek Edward VII, również jeszezs jako 
książę Walii. 

Nie jest to sprawa zasadnicza, ale do- 
brzeby było, aby redaktor jako tako znał 
sprawę, o której pisze w gazecie, w rze 
ciwnym bowiem razie z feljetonu, który 
miał być dowcipny, wychodzi guzik z p2- 
telką. 


Czytelniczka. 


e 
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płace i prace 


Straiki w Będzinie i Strzemieszycach trwają 


(Wczoraj w godzinach rannych do 
wiceprezydenta m. Sosnowca Alm- 
staedta zgłosiła się delegacja robotni- 
ków zatrudnionych przy 
miejskich. 

Delegacja złożyła p. wiceprezyden- 
towi memorjał, w którym między in: 
nemi domaga się 6-godzinnego dnia 
pracy z płacą 4 zł. za dniówkę. WI 
związku z sytuacją strajkową, jaka 
się wytworzyła na terenie miast Za- 
głębia bawi dyrektor wojewódzkiego 
Funduszu pracy w Kielcach p. Piwo* 
woński. 

Dziś rano odbędzie się konferencja 
z robotnikami. 
DOTTOR TRO E RECZ 


Z życia Koła Młodzieży Praco- 


wniczej w Grodźcu 
PRZY PZZPP. i H. 

W pięknie przystrojonej i ilumzinowa: 
nej sali oddziału związku w Grodźca, 94- 
był się wieczór inauguracyjny czionkć w, 
koła młodzieży pracowniczej. Opró*: mło 
dzieży na sali byli obeeui członkowie 
Pol. Zw. Zaw. Pr. Przem. i Handl. z od- 
działu Grodziec. 

Otwarcie koła nastąpiło przy licznie 
zebranej publiczności i w atmosferze bar 
dzo serdecznej. Po krótkiem zagojeniu 


przez członka zarządu związku p. J Ża- 


kowskiego, ten ostatni udzielił głosu jed- 
nemu z senjorów p. Janowi 
który w krótkich słowach podkreśli! zea. 
czenie świeżo założonego koła dla życia 
związkowego oraz rozwoju duchowego i 
materjalnego członków koła. 

Drugi z kolei przemawiał do obecnych 
prezes koła p. L. Bramora, zanoznawszy 
członków z zadaniami koła, kładąe głów- 


ny nacisk na obronę interesów Jucho- 


wych i materjalnych młodzieży, podno- 
szenie i pogłębienie życia kalturalcego i 
zawodowego podkreślając, że działalnc- 
ścią naszą jest przygotowanie miodyr% 
kadr związkowych do pracy oryanizacyj- 
nej w imię hasła związkowego „W: orga- 
rizacji i pracy potęga i przyszłość Pol ki‘ 

Nastepnie rozpoczęła sią część korcar= 
towa z udziałem orkiestry symfonicznej 
zakończona tańcami. 


—00)P— 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
B. OCHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ 
W SOSNOWCU. 


W dniu 9 bm. związek b. ochotników 
armji polskiej obchodzić będzie w Sosnsw 
cu święto, związane z poświęceniem szan 
daru miejscowego oddziału. 

Pomimo zaledwie rocznego istnienia 
związek wykazuje dużą żywotność i »% 
siada za sobą poważny dorobek organiza- 
cyjny. 

Istnienie związku datuje się od kwiet. 
nia ub. r, kiedy na czele organizacji 3ta. 


_ nął komisaryczny kierownik p. R. Jedliń 


ski. Faza organizacyjna trwała do walna- 
go zgromadzenia i ukonstytuowania się 
zarządu, zatwierdzonego przez naczelna 
władze związku. Z tą chwilą praca oddzia 
u poszła już normalnemi torami i poza 
scaleniem organizacyjnem, nechwalić sią 
można poważnemi rezultatami na poln SA 
mopomocowem i kulturalno - aświtta- 
wem. Liczba członków w międzyczasie 
wzrosła do 400, co wskazuje. iż zwiazek 
b. O. A.P. jest jedną z największych 0c- 
ganizacyj w Zagłębiu Daąbrowskiem. 

. Uroczystość poświęcenia sztandaru zam 
knie ostatnią fazę organizacji oddz ału na 
czele którego stoją obecnie znam działa: 
cze na terenie Zagłębia pp.: Rajss i priok, 
Jedliński, 

Uroczystość rozpocznie «się przencar” 
szem oddziału o godz, 8.30 z przed domu 
społecznego do kościoła  parafjainego 
przy ul. Prez. Mościckiego, gdzie o godz. 
015 odbędzie się nabożeństwo, po klórem 
nastąpi poświęcenie sztandaru, po:żem od 
będzie się złożenie wieńca na grobie Nies 
znanego Żołnierza, a następnie defiladą 
przed władzami. Po defiladzie odbodzi 
się w domu społecznym uroczysta akas 
demia. SLEAT 
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Robotniczy obóz wypoczynkowy 


w Okradzionowie 


Kilkakrotnie już w prasie pisano na te 
mat Robotniczego Obozu wypoczyckewc. 
go w  Okradzinowie, zorganizowanego 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w Sosno- 
wcu z inicjatywy dyrektora Romana Cho 
(lewickiego, a będącego pod bezpośrednią 
(opieką dyr. J. Cholewiekiej, p. H. Homan 
íkiewiczowej i prof. Stanikiewicza. 

Społeczeństwo zagłębiewskie jest sd cza 
sa do czasu informowane o uroczystoś- 
ciach zakończenia tego lub innego turnu- 
su, zna z opisów program dni spędzanych 
w obozie, orjentuje się w zdrowotnem zna 
czeniu wypoczynku `w pięknym Okradzic 
nowie, ale nie wie napewno „czy dostatecz 
nie docenia społeczne i psycholigiczne zna 
czenie instytucji obozów roŁotniczych w 
rodzaju tego, który zorganizowała Ubcz- 
pieczalnia Społeczna. Jako jeden z uczest 
ników, pragnę zwrócić uwagę Sspoisczeń. 
siwa na tę właśnie stronę akcji obozowej. 

Spoleczne znaczenie robctniczycii sbo 
«ów wypoczynkowych jest niewątpliiwia 
duże, choćby tylko dlatego, że obóz sta- 
uowi sam w sobie niejako mikroskcpiine 
spoleczeństwo, współżyjące z sobą o każ- 
dej porze dnia i w różnych _ oekolhcznoś- 
ciach. Sam iuż fakt, że pewna grupa Indzi 
skądinąd obeych sobie, jada wspó'ni 
dva śniadania, obiady i kolacje, że odby 
wa wspólne wycieczki, że razem baw: się 
tańczy i Śpiewa, że o jednej porze udaje 
się na spoczynek i o jednej się budzi że 
wszyscy w jednakowym stopniu korzys'a 
ją z dobrodziejstw obozowych — ma na. 
prawdę niemałe znaczenei wychowawcze; 
wytwarza to bowiem spójnię, któr w dal 
szej konsekwencji może się przyda: w 
momentach istotnie poważnych dla pol- 
skiego życia zbiorowego. 

Do momentów ciekawych i przynosza 
'eych bezpośredni pożytek społeczny nalo 
żą w obozach dyskusje na aktualne tema 
ty, czy to z dziedziny problemów poli’ yki 
ogólnej, czy też socjalnych, historycznych 
„itp. Nie ma to charakteru nudnych wyhia- 
dów, ale poprostu jest to luźna 1 ogawe!! 
‘ka przy stole, po jedzeniu na świeżem po 
| wietrzu. 

Ścieranie sie poglądów, wzajemne “zu 
*p'łmianie sobie posiadanych wiademośri 
7 "*omicie przyczynia się do  rozz.erza. 
ni horyzontów myślowych i pogłetienia 
mu w a otaczających nas zjawiskael' spo- 
bceznych. 

Pewńe znaczenie kulturalne mają ka: 
dorazawe zakończenia turnusów przy 0% 
xiskach. Przy tej okazji odbywają sie 


CEN WIECK 


śpiewy, deklamacje, monologi. 
Ale obok pożytku społecznego i kultural 


nego z istnienia obozów jest także i to nie 


mały pożytek natury psychicznej. Moż- 
neść oderwania się ludzi ciężkiej prasy 
od codziennych trosk, od wiecznego bory 
kania się z losem, od miejskiej ciasnoty i 


braku powietrza jest prawdziwym dia nich . 


dobrodziejstwem. Następuje odprężenie 
nerwów i beztroska o najbliższe  ;at:0. 
Człowiek, znalazłwszy się w środowisku, 
które nie zna jego codziennych zma**wień 
i nie przypomina mu o nich na  każlym 
kroku, może naprawdę odpocząć, może rz! 
czywiście odzyskać siły do ciężkiej wałki 
o byt. Obóz więc gwarantuje nietylko wy 
poczynek fizyczny, ale co bcdaj jest waż 
niejsze, psychiczny. Oto co uważam za 
istotne dobro robotniczego obozu wyro- 
czynkowego. 


Uczestniey obozu wypoczynkowego w 
Okradzinowie placą za 10 cui pobytu tyl 
ko zł. 650, a Ubezpieczalnia dopłaca ża 
każdego uczestnika zł. 9. Jeżeli się zwa- 
ży, jakie są apetyty na żwieżym powie- 
trzu i że apetyty są solidnie zaspatajane, 
to koszt utrzymania jest naprawdę niedn- 
ży. Życzeniem kulturalnych robotników 
rowinno być to, by takich ol ozów povsta 
| = Paleaa ialknntwięcej. 
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doskonałe, pełnowartościowe | 
znane ze swej dobroci | 


piwo sieleckie: 


jasne pilzeńskie 
ciemne monachijskie 
„ Słodowo=słodkie 


z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard“ |} 
w Sosnowcu (Telef. Nr. 28 i 38). 


Poletamy również lód sztuczny z wody źródlanej, 


Z CZELĄDZI 


Nr, 21 


Czeladź funduje sztandar 


Związkowi 


Grono obywateli, chcąc duć wyraz swej 
wdzięczności Związkowi Lezjonistów w 
Czeladzi postanowiło ufundować tej or- 
ganizacji sztandar związkowy. 

Onegdaj przy udziale kilkunast:: osb 
odbyło się w tej sprawie pierwsze zebra- 
nie, na którem wybrano komitet wyko. 
rawczy oraz kilka sekcyj. Jednocześnie 
zastanawiano się nad sposobem realizacji 
zamierzonego planu. 

W skład komitetu wykonawczego wcha 
dzą pp.: dyr. Mieszczanowski — przewud 
niczący, wiceburmistrz — (i. Sadowski i 
St. Wolf — wieeprzewodniczący, St. Flor- 
czyk — sekertarz, Kazimierz Zieliński -- 
skarbnik. M. Konarzewski, J. Zarychta i 
Horzelski — członkowie. Przewodn'czą- 
cym sekcji finansowej obrano p. H Seg- 
no, porządkowej — p. E. Bałazińskiego, 
artystyczno - dekoracyjnej p Śkom?raw- 


Z OLKUSZA 
ERZRSWAJTIESZYE OT YTZESZENEE 


(o) P. WICEPREMJER XWIATKOW 
SKI WYJECHAŁ DO WARSZAWY To 
krótkim odpoczynku p. wieepremier 
Kwiatkowski wyjechał w dn. 2 bm. ze swe 
£9 majątku Owczary koło Ojeowa. uda- 
A do swych zajeć do Warszaw 
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Harmant drżał z przerażenia, słu- 
chając opowiadania swojego  spólni- 
ka o popełnionej zbrodni. Zabicie mło 
dego chłopca, który według słów Owi 
djusza zginął wraz z Joanną, napełni:o 
go zgrozą. 

— Czuję, że jest nazbyt tragicznem 
— odrzekł Soliveau z udanem wzrusze 
niem — ale cóż było począć? Musiałem 
rzecz tę do końca doprowadzić, 

— Jestżeś przynajmniej pewny, 
że Joanna rzeczywiście nie żyje? 


— Głupie zapytanie... Jakżeby żyć 
mogła, otrzymawszy uderzenie w gło 
wę rusztowaniem, ważącem do sześciu 
set kilogramów. Widziałem ją, jak cia 
bie teraz widzę przed sobą, leżącą mac 
iwą na ziemi, z rozpłatanem azołem. 
Możesz spać spokojnie... upewniam. 
aie pwróci już ona, jak Łucja nie- 
gdyś! 

Harmant zbladł mocno, konwulsyj 
ne drżenie wstrząsało nim całym. 

— Tyle zbrodni! — szepnął przy- 
Humionym glosem -tyle morderstw 


dla mego ocalenia!. 
— Ha! inaczej być nie może, mój 
stary — odrzekł Soliveau. — Jest tc 


koło w machinie, w które gdy wo. 
żysz palec, nie puści cię ono już wię 
cej! Po palcu pochwyci ci rękę, po rę- 
ce ramię, a po ramieniu i głowę na 
reszcie! 
Wyrazy te wstrząsnęły do 
Jakóbem Garaud. 
'Wspomniał sobie nagle o szafocie 
ruchem bezwiednym dotknął swe; 
szyi obiema rękami. Zdawało mu się. 
ż czuje cięcie trójkątnego noża gilo- 
Jny, zagłębiającego mu się w skórę. 


głębi 


No me 


> me 7 


Owidjusz spostrzegł ów ruch swe- 
go pseudo-kuzyna. 

— (o się stało, już się nie zmieni! 
— odpowiedział. — Daremnie chcieć 
to na opak odwrócić. Nie myśląc o tem 
więcej, mówmy o czem innem. 

— O czem? — zapytał przemysło- 
ULF 

— A o czemżeby, mój kochany, jeśli 
nie o interesach. 

— O interesach? --- pawtórzył Ga- 


— Rzecz naturalna. 

— O jakich interesach? 

— Ależ do czarta! o | naszych, to 
jest raczej+o moich... czyliż to bowiem 
nie jedno? 


IV. 


— Posłuchaj! — zaczął Soliveau, 
siadając z powagą. — Postępowałem 
z tobą, jak przyjaciel... jak prawdzi- 
wy przyjaciel... Nie oszezęđzałem się.. 
bralem na swój rachunek załatwienie 
spraw najniebezpieczniejszych, kez na 
kładania na to warunków z mej stro- 
ny, mimo, iż wszystko to warte było 
nieobliczone sumy pieniędzy. Na tem 
jednakże, co nastąpiło dziś rano, jaż 
kończę... Usuwam się od spraw podob 
nego rodzaju. Dosyć mam tego... chcę 
Paryż opuścić na zawsze. 

— Jakto? chcesz wyjechać? zawo 
łał z trwogą Garaud. 

— Tak. 


— Obiawiasz się więc? 


— Niekoniecznie. Przedsięwziąłem 
wszelkie możliwe środki ostrożności 
względem mojej osoby, kto jednak po 
wiedzieć zdoła, co może nastąpić? Prze 
zonność jest matką bezpieczeństwa, 
jak mówi przysłowie . Ona to zatem 
nagazuje mi przebyć rogatki dopókim 
cały, dla uniknięcia poszukiwań, gdy- 
by komuś myśl przyszła czynić je kig 
dyś. k 

Harmant drżał coraz mocniej 


Legjonistów 


skiego, gospodarczej p. W, Kowalskiego. 

Wkrótce rozpisane będą listy składko 
we, które zostaną rozesłane do różnych ©- 
sób oraz instytueyj społecznych. Przewi. 
dziana jest również uroczystość poświęce 
nia sztandaru. 


(©) SKARGI NA ODDZIAŁ DENTY. 
STYCZNY. Przy szpitalu ubezpieczalai 
społecznej w Czeladzi istnieje oddział Ven 
tystyczny na który słyszy się coraz wic- 
cej utyskiwań spowodu traktowania pa- 
cjentów per noga. 

Ubezpieczeni po wyrwaniu zęba mała 
czasu mają na przepłukanie jamy ustnej 
i wychodząc z gabinetu na ulicę zapli- 
wają z konicezności chodniLi krwawemi 
piwocinami. Przed gabinetem dentystycz 
nym wygląda, jak przed rzeźnią. 

2 ; TANANA] EEE 

(c) Z URLOPU. Powrócił z urlonu i 
cbiął urzędowanie inspekior samorządu 
gminnego pow. olkuskiego p. K. Marty. 
niak. y 


TUALA 


(c) PROPAGANDA LOPP. Wczoraj i 
dzisiaj ustawiono wóz propagandowy Ja 
O. P. P. wojew. okręgu z ciekawemi ck, 
sponatami. Zwiedzenie wystawy bezpłat: 
ne. 


(0) „NIECH ŻYJE ZGODA“. Dzieci 9 
przedszkola prowadzonego 1rzez zw. pra 
cy obywatelskiej kobiet w Sławkowie ^s 
degrały w ub. niedzielę sztuczke pt 
„Niech żyje zgoda“, która cieszyla się 
dażem rowodzeniem. 


(o) POŻAR. W ub. niedzielę poża* zni. 
iezczył dom Mikołaja Grzyba w Skale 
koło Ojcowa. Pożar wybuchi wskutek za. 
prószenia ognia przez saraego poszkudo 
wanego. 


(o) NA URLOP ZDROWOTNY. Wla. 
dze sądowe udzieliły 2-miesięcznego ur!ci 
pn zdrowotnego Marjanowi (radowi 2 
O!knsza, skazanemu w głośnym procesis 
w październiku ub. roku na 7 lat wiezie; 
nia za defraudację w urzałzie skarb 
wym. 2 


SKRŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIECI! MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-18 


— Lecz czego się obawiasz? — za 
pytał. 

— Naiwne pytanie... mój kochany. 

— Zdaje mi się — mówił dalej Ga 
raud — iż jeśli wszystko poszło na u 
dicy Git-le-Coeur, tak, jak mi orowia- 
dasz, nie zagraża ci żadne niebezpie- 
czeństwa. 

I ja tak sądzę. Lecz widzisz, sta: 
rzeć się zacznam. Chcę żyć odtąd spo- 
kojnie, a czuję, iż zasnąć nie zdołan: 
bez obawy, aż gdzieś w obeym kraju. 

— Zatem... chcesz mnie opuścić? — 
szepnął smutno przemysłowiec. 

— Wiem, iż to przykrość ci sprawi 


dotąd albowiem usuwałem przed tobą 


wszelkie zawady i ciernie, sam tylko 
raniąc się niemi; plac walki czystym 
ci pozostawiam; dotąd nie potrzebowa 
łeś ręki przykładać do niczego... rozka 
zywateś... ja wypełniałem zlecenia. Są 
dzę więc, iż zasłużyłem nie na nagany 
ale na podziękowaria, kuzynie. Obec: 
nie, gdy ci nie jestem potrzebny, od- 
jeżdżam. 

— I gdzież się udasz? 

— Wrócę do Ameryki, jest to kraj, 
który mi się podoba. 

— Pojedziesz do NewYorku? 

— Nie; tam nazbyt dobrze mnie 
znają: Udam się do Buenos -Ayres; 
bardzo mi chwalono to miasto. 

w d. © m 
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Za pierwszym rzutem oka dostrzegł 
on chłopca z zawiniątkiem w ręku, 
wchodzącego w korytarz domu, za któ 
rym dwaj ludzie, rozmówiwszy się Z 
z nim wnosili meble do tegoż sariega 
krytarza. 

— Ha! ha! — wymruknął byty cyr 
kowy — otóż widocznie on się urzą- 
dza nanowo i będzie tu mieszkał. Miał 
żeby spostrzec, że go Siedzą? Wszy- 
stko to jest nader zagadkowe... 'lu to 
prawdopodobnie będą miały miejsce 
jego spotykania się z tą  pobożnisiĄ .. 

ędzie to dla nich wygodniej, niźli 
wdrapywać się na szczyt Montmar- 
tre. 

Podczas gdy to mówił Trilby, spoj 
rzawszy na bramę domu, spostrzegł na 
niej tabliczkę z napisem: „Mieszha- 
nie do wynajęcia.“ 

Ufny w swoje przebranie, którchy 
go nie zdradziło nawet i wobec Mi- 
siicota, wszedł w korytarz, zapytuząc 
odźwiernej: 

— Gdzie tu mieszkanie do wyva- 
jęcia? i 

— Na czwartem piętrze. 

— Na czwartemi ? 

— Tak... ładne małe  mieszkanao, 
sąsiadujące z tem, do którego się tem 
młody człowiek wprowadza. Kiedyś 
oba te lokale tworzyły jeden aparta- 
ment. 

Posłyszawszy to, Trilby omal nie 
krzyknął z radości. 
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— Można je zobaczyć? — zapytał. 
— Można... Służę natychmiast. 

I wyjąwszy klucze z  szufiadki, 
odźwierna poprowadziła przybyiegu na 
czwarte piętro. 

Misticot znajdował się na trze:im 
przedziale schodów. 

Trilby przeszedł tuż koło niego i 
podrostek ani poznał w nim komika z 
cyrku Fernando. 

Było tak w rzeczy samej, jak powie 
działa odźwierna; dwa te mieszkor.ia 
tworzyły kiedyś jedną całość, ob enio 
gospodarz rozdzielił je dla ułatwienia 
wynajmu. S 

— Nowe tu dano, jak widzę. prze 
pierzenie... — rzeki Triby, wskazujące 
na deski przegrodzenia, na  którsch 
abicie miało inną barwą ed uaklejonet 
reszty pokoju, wilgotne jeszcze. jak 
wiidzę 

— To wyschnie wkrótce — odpowie 
działa kobieta. — Okna wychodzą na 
ulicę... Widać przez mie caią fasadę 
kościoła, masz Han do tego i batk::u. 

Tu, otworzywszy drzwi. 03<klar2, 
weszła na ganek, gdzie i Triby wszedł 
za nią. 

- Przepierzenie z desek dzielni: rów 
nież ten balkon na dwie połowy. 

—- Al nie założono jeszcze kraty, 
dzielącej te oba balkony... — zauwa- 


żył Trilby. 


— Krata już zamówiona ślusarza. 
(Wkrótce ją przyniosą i usisw:q. Podo 
ba się panu to mieszkanie? 


`- 


*rzynadkowe ojcobójstwawkKoziegłówkach 


podczas młocki zboża 


Wezoraj od wczesnych g: dzin rannych 
zajęci byli młóceniem swegc zboża 59-1et 
ni Józef Sobota oraz 28-letni jeg» syn 
Władysław, mieszkańcy wsi Koziegiów ki, 
tejże gminy. 

W pewnej chwili Władysław Sobota 
uderzył przypadkowo swego ojca Cepumi 
w czoło, zdzierając mu lekko naskórek. 
co zdawało się synowi, że uderzerie to 
nie pociągnie za sobą żadnych złycć1 na- 


stępstw. 

Tymczasem uderzony Sobota runął na 
boisko, zaniemówił i w parę minut pot:a 
wyzionął ducha, 

O wypadku tym zawiademiony został 
najbliższy posterunek policji, który sko- 
lei zawiadomił władze sądowo - Śleńcze. 
Los nieszczęsnego przypadkowego 0j<0- 
bójcy zależny jest od wyników dochodze- 
nia. 


Krwawe wesele w Mrzygłodzie 


Jednemu z weselników wypruto wnętrzności 


W mieszkaniu Marjanny Bartoszek, 
zamieszkałej w Mrzygłodzie odbywała się 
onegdaj zabawa weselna z okazji ślubu 
Franciszka Roka. Na zabawie tej niiędzy 
irnemi bawili się Bolesław Kusterk:: Te- 
o^i] Ziajski i Jan Kurdybcjski. wszysty 
mieszkańcy Mrzygłodu. Około godziny Jl 
wieczorem doszło do kłótni pomiędzy Ka- 


 sterką, Ziajskim i Kurdybeiskim. 


, Po ostrej wymianie zdań Kurdybelski 
1 Ziajski dobyli nożów i z dziką furją 
rzucili sie na Kusterkę, zadając mn kiika 
ran kłutych w głowe. plecy i w zuch. 

Rany zadane w brzuch okazały się tak 

—— 
_(2) POMÓR NA TRZODĘ I DRÓB W 
NIEGOW EJ. Zarząd. gminy Niczowej, 
powiatu zawiercjąńskiegy zawiadomił 
wczoraj starostwo, że na terenie wsi Nir- 
gowa i Niegowa - Okupniki wybuchła nie 
znana epidemja, wskutek ktorej pada ma 
sowo trzoda chlewna i drót. 

W ostatnich dniach w gospodarstwach 
Marcina Kuty z Niegowej, Jana Kołacza 
A. Łapaja i Józefa Krakowiaka, zamiesz. 
-kałych w Niegowie - Okupniki padło kil. 
ka świń. Następnie u Jana Milewkiezo 
Bolasława Kuty i Romana Danka, zamie 
szkałych w Niegowej padło kilkadziesiąf 
kur i gęsi. U : 


duże i głębokie, że pokłutemu wyszły 
na wierzch wnętrzności. 

Pokłuty z jękiem runął? aa ziemię, zaś 
jego oprawcy zbiegli. O wypadku zawia. 
domiono natychmiast rodzine Knsterki. 
która przewiozła go do swego domu 

Po dwu godzinach cieżkich męczarni 
pokłuty wyzionął ducha. h 

Kurdybelski i Ziajski zostali aregzto- 
wani i oddani do dyspozycji sędzicza 
śledczego w Zawierciu. 

Bestjalskie zakończenie kłótni wśród 
gości weselnych wywarło przygnębiające 
wnażenie. 

— 

Ponieważ rozszerzający się tego a 
ju pemór może poczynić w goscodsr- 
stwach domowych wielkie spustoszenie, 
przeto z rozporządzenia starosty Zag)r- 
skiego wyjechał na miejsce powiatowy 
lekarz weterynarji. 
tej 


TERIS PTOP EN KIET E RSSA 
Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielegniarki i drużyny ratow- 
nieze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną. | - oazie 


— Podoba mi się... Jakaż jego ce- 
na? 

— Osiemset franków r"sZL't, 

— Wynajmę je. 

— Lecz panu wiadomo zipewna, $3 
za caly kwartał z góry zapła 16 potrze 
ba, 

— Wiem o tem... i zapłacę, skoro 
nadół zejdziemy. 

W kilka minut później Yrivy wy 
chodził z domu, otrzyniaws4v pokwito 
wanie od właścieiela tegoż, pia Da- 
vid, na wynajęcie i zazłaceńwa miesz 
kania. 

—Udało mi się... cios prawdziwie 
mistrzowski! — wyszepnął wsiada jąu 
do fiakra i wracając tymże na bulwar 
szpitala. — Będę słyszał i wiedział 
wszystko, co ów podrostek mówić i 
czynić będzie w swem „pudle,“ a gdy, 
by stawał się dla nas nazbyt niebez- 
pieczny, łatwo się z nim załatwimy!. 
Desvignes zadowolony z nas 
dzie! 


Zbyteczne byłoby twierdzić i m+ 
wić czytelnikom, iż Vandame po swo- 
im powrocie zza rogatek belgijskich, 
tonął w czarnych myślach i  rozpa- 
czy. Ę 

Skutkiem nadspodziewanego, a 
niebywałego rozwiązania pojedynku, 
porucznik artylerji powziął stanow- 
cze postanowienie Jego życie było o- 
becnie w ręku jego wroga, jego rywa 
la, który w każdej chwili mógł go odezi 
zażądać. Przebywanie w Paryżu w po- 
Gród podobnych okoliczności stało sią 
dlań niemożebne. 

Jakaż mu zresztą pozostawała na- 
dzieja? N 

Oczekiwać na dojście do pełnolet- 
ności Anieli i zaślubić ją mimo wszel- 
skich jęrzeszkód i zapór? 

Ależ o tem teraz myśleć niepodobna 
było, ponieważ napewno w dniu zaślii 


-bin Desvignes, korzystając ze swego 


dzieje miłości 


Krótkie 

Poznali sie na zakawie. O 10 poprosił 
ją po raz pierwszy do tańca, o północy już 
mówił do niej „ty“ i całował ją czule w ło 
kieć. O drugiej po pólnocy byli zarzczeni, 
a o czwariej vad ranem ją udwoził doroż 
ką na stację otowia, a jego policjant 
z trudem do xomisarjatu. 

Krótkie więc były dzieje ich miłości, © 
której głosem pełnym łez opowiadała 
przed sądem Wiktorja Korweń. On, to jest 
Aleksander Cichoń, z ponuro  zwieszeną 
głową słuchał tego opowiadania 

— Jak mnie, proszę sądu, poprosił do 
tańca, odrazu powśedział co za jeden, W 
rękie pocałował, widzę że ehłopak obiata 
ny i z wychowaniem. 

Potem mnie do bufetu 
Tronkowa nie jestem, ale dla  towaizy- 
stwa i humoru, owszem potrafie wypić, 
Wypliilśmy z pół butelki. Potem jnż tylko 
ze mną tańczył. Na inne kobiety nawet 
nie spojrzał. 

Ładnie, tak, prosze sądu, do mnie mó- 
wil, że jak sobię jeszcze teraz przypom- 
nę to mnie sie płakać chce. 

— Panno Wiktusiu! — powiada. — Nie 
życie bez kobiety nie warte. Dosyć — po- 
wiada — lat zmarnowałem w kawaler- 
skim stanie. Panno Wiktusiu! Panui mnie 
jesteś przeznaczona. Odrazu mnie serce 


zaciągnął. 


ZE SPORTU. 
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WARREN SOCZEWEK AEC e 


prawa, stanąłby przed nim, wołająci 

— Twe życie do mnie należy... Od 
bieram ci je. > 

I rozstrzaskałby mu czaszkę, bez 
skrupułu. 

Rozmyślając przez całe godziny 
dnia nieskończenie długiego, studju- 
jąc z różnych stron sytuację, przekonał 
się Vandame, że pozostawały mu tylko 
dwie alternatywy: zabić się... lub się 
dać zabić. 

W ciągu czterdziestu ośmiu godzin 
młody ów człowiek postarzał się o lał 
kilka. 

Przytłaczająca go boleść moralna 
wycisnęła swe piętno na jego obliczu. 
Spochmurniał; spojrzenie jego Świe 
ło blaskiem ponurym. ; 

Za powrotem do Vincennes, jego 
służbowy żołnierz oznajmił mu o byt 
ności siostry Marji. 

Wiadomość o tej wizycie rozdraźni- 
ła krwawiącą ranę w sercu poruczniką 
ponieważ z jego miłości dla Anieli, mi 
łości głębokiej, niezmiennej, fatalność 
uczyniła miłość bez nadziei. 

W chwili obecnej widzimy go wy- 
chodzącym z mieszkania w galowym u- 
niformie, idącego ku stacji vincenskiej 
drogi żelaznej. 

Kupiwszy bilet do Paryża, w godzi 
nę później przedstawiał się ministro 
wi wojny. 

Miał w tem otoczeniu przyjaciół, 
a razem i potężnego protektra w oso- 
bie starego generała, niegdyś towarzy, 
sza broni swego ojca, pełniącego te- 
raz obowiązki dyrektora archiwum w 
Ministerstwie wojny. 

Generał ten przeniósł na syna gorą 
cą życzliwość, jaką chow..ł niegdyś dla 
ojca, zabitego przy jego boku na polu 


bitwy. Emil Vandame, jak wiemy, za ` 


słagiwał w zupełności na to Trzywią- 
zanie. 


yry ATENY: 


d. c. a. 


to powiedziało, jakiem tylko wszedł zoba 
czył jak sobie pani podwiązki poprawiała 
Panno Wiktusiu — powiada — zaręczyiny, 
się. 

— Pod ankoholem byłam, proszę Na- 
du a po drugie, jak Wysoki Sąd widzi, pan 
Cieś jest chłopak nieduży, ale niczego 88 
bie. Więc mnie żal był odmówić. I żeśray 
zaraz te nasze zaręczyny przy bufecie ob 
leli. 


Momentalnie mnie zaeząl tykać i zupeł. 


nie „jak ze swoją gadać: 

— Wikcia! Nogów nie zakładaj! © 
trzyj se wargi, bo jak flondra wygladaszł 

7% torebki mnie osiem złotych wyjał ! 
już sam poszedł do bufetu. A jak się SPY; 
tałam: ! 

— Proszę Olesia, może zatańczem? 

To mnie pchnął na krzesło i powiadax 

— Spocona jesteś, jak choroba. Naj- 
mniej z godzine musisz schnąć. 

Ścierpiałam wszystko, proszę sądu. Z4 
wsze te narzeczony. Ale jak nad ranem 
pieniędzy mu zabrakło i się uparł, że me 


je palto musi sprzedać na ` wódkę. nie 


chciałam dać. 
Dwa zeby mnie za to wybi! i reke zwie 
chnął, za co się sprawedliwości domagas. 
Sprawiedliwości stało się zadość. P. A= 
leksander cały tydzień spędzi. w areszcie, 


NOWINY OLIMPIJSKIE 
COE EEA ERA URRESCH 


Polski yacht zajął pierwsze miejsce 


w regatach 


GDAŃSK, 3. 8. Od kierownika olumrij- 
skiej drużyny żeglarskiej w Kilonji na- 
deszła do Gdańska depesza, że. w gwiaź- 
dzistych regatach olimpijskich do Kilo- 

—— 

X TOUR DE FRANCE SKOŃCZONY 
W niedzielę zakończył się w Paryżu bie: 
kolarski dookoła Francji. Zwycięstwo od 
niósł w nip belg Sylve Maes, który prze: 


nji, w których wzięło udział okrło 20 
yachtów państw nadbałtyckich pierwsz» 
miejsce zajął polski yacht „Korsarz“ 4 


. polskiego klubu morskiego w Gdańsku. 
00 


był olbrzymi dystans dookoła Francji %. 
czasie 142 godz. 47 m. i 32 sek. Drugie 
miejsce zajął francaz Antonia Magne w 
czgwie 1483497 3 © © vw * 1 7 


$ 


NPERARE SNY N zy 


(s 


E JE CH yk 


(BOŻA, 
U Rado LAA: 


Por NY" REEDA NTY 2 


„zk AŻ | sai iu OEPoc"gax" 11 


INOWROCŁAW ZDRÓJ === T Poaceae trant ea ROOT) 


Podczas upałów letnich nieocenionym 


ili. sezon od 16. sierpnia 


Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd. 


Nojego zgubit... befsztyk 


Jak wczoraj donieślimy, Noji w biegu 
na 10.000 mtr. w Berlinie zajął dopiero 14 
miejsce. Na 400 mtr. przed metą Xoji u- 
padł na ziemię. Do leżącego polaka pod- 
szedł lekarz*i podał mu cytrynę. Noji ro 
pewnym czasie przyszedł do siebie i 
zszedł z bieżni. 

Na temat przyczyn porażki 
snuje się różne przypuszczenia. 

Hipoteza o zmęczeniu szybkością jest 
dało prawdopodobna. Słuszniejsza wyda 
je się być opinja Kusocińskiego, że Noji 
tjadł przed biegiem nieodpowiednia pa^- 
tywienie i że zaważyło to na przet'egu 
lozgrywki. Befsztyk na obiad nie jest, 
tlaniem mistrza olimpijskiego z Los An. 


polaka 


geles, najlepszym wiatykiem przed cięż- 
kim wyścigiem. 

Zabawnym epizodem w tym irsgicz: 
nym dla nas wyścigu był hindus Sing1. 
Znamy tego zawodnika już z czasów olim 
piady w Paryżu i Amsterdamie. Pył on 
zawsze ostatni i zawsze po beznadziej. 
nym początku wycofywał się przed dojś- 
ciem do mety, aby tylko nie zostać skla- 
syfikowanym na ostatniej pozycji. Singh 
i tym razem pozostał wiernym tradyc ji 
trzech olimpjad. Z włosami związanerii 
u czubka wstążeczką prkebiegł a wol. 
nym truchcikiem 6 km, poczem niepo. 
strzeżenie zeszed! z bieżni. 


Charakterystyczny głosiwowskiego 


pisma w Sprawie „Ruchu“ 


aparatem jest 


PRZEWIETRZNIK (wentylator) 
elektryczny 


Do nabycia na dogodne spłaty w sklepie ELEKTROWNI. 
000 0072-0-200-00-8 E a an Sa 
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CENY MIEJSC OD 25 GR. 


MARTA EGGE RTH 


ma zaszczyt zaprosić wszystkich sw%cn sympatyków na szampań 
ską komedję wiedeńską pt. 


ustęse| MUDJENCJA W. ISCHLU 


w której wystąpi wraz z SZGKE SZAKALEMi PAW4EM 
HRABIGEREM. 

W NADPROGRAMIE: TYGUDIKI PATA i FOXA. 

AA seansu o godz. 18-ej. 


DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! 
I. Epopea o bolieasrach dzikich preryj pt. 


„Dunt zwierząt” 


* 

Š „Afera“ Ruchu ciągle jeszcze jest aktn wbrew uchwaiom Ligi, tak ostro wystepu KINO W rol. g?l: NOACH BEERY, J"AN ROGERS i fenoinenal:ry 
ko alna. Prasa sportowa calej Polski intere je przeciw Ruchowi? Chyba nie w celu koń REX. 

3 suje się sprawą zawieszenia mistrza Pol-  cenfszczenia atinestery w połskiem pikar p ią II. Przepiękny romans filmowy nt. 

i ski i dyskwalifikacji graczy. Oto Łavdzo stwie, które nie nazywa się przecież 

£ charakterystyczny głos popularnego pis „Ruch!!“ a 3 „| Pierwsz pocałunek 
X ma lwowskiego „Wiek Nowy“ z przeż kil R + 


£u dni: 

„Gdyby afera Ruchu była odosobniona 
musielibyśmy przyklasnąć rygorem P. 
Z. P. N. Skoro jednak jest tajemnicą poli 
ezynela, że takie stosunki jak w Ruchu. 
(ca to bierzemy odpowiedzialność) panu- 


ja w innych klubach (Ligi, A, inuych calego piłkarstwa? Ulubieniec miljonów, jedyna niezrównana 
klas) — to dziwi, nas dlaczego PZPN 
—opo CLAUDETTE COLBERT 


DZIAŁ URZĘDOWY 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PILKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 


Istotnie, każdy się chyba z tem zgodzi, 
że nie można identyfikować Ruchu z eu. 
łem pi'karstwem polskiem. Ruch jest;tyi 
ko przedstawicielem piłkarsiwa po skiego 
na swoim terenie. Dlaczego wiee pocia- 
gać go do odpowiedzialności za grzechy 


vkiem i 12-7-36 r. z KS. „Strzelec“ Pie_ 
kary, z!ot, 1. KS. „$aturn*, va podwójne 
wypisanie nazwiska gracza Małoty Stani 
sława na sprawozdaniu sędz. z zawadów 


AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ. 12-7-86 r. z KS, Jedność, złot. 9 (potrójną 
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE. taksą) RKS. „Czarni“, za niezgłoszenie za 


KOMUNIKAT NR. 4 KR. 
i Podaje do wiadomości klubom klasy 


2. Podaje do wiadomości, iż Okręę w 
Czestochowie pismem z dnią 20.7.36 r. zmie 
uit nazwę KS. „Nad Bry nieg“ Kamvce — 


wodów do WKS. rozegranych w dniu 26-7- 
a5r.z drużyną TUR-u ze Ś'arka, zło, 2 
ŁKS. „Mars“ za nienadesłanie do Podokrę 


min wpłacenia powyższych kar usta'am 
na dni 14. 


10. Ukarałem graczy: a)  Domagal'Fa 


W rol. 


z „A(, iż losowanie mistrzostw rundy je- 1 

Y siennej 1936/37 roku odbedzie się dnia % gu zawiadomienia o rozegraniu zawodów KĘ ELE 

3 oa 1 7 20 7 21870 $ 70 , 7J. 
pE) sierpnia rb. (piątek) o godzinie 19 w lvta w dniu 5-7 1-06 r. z 22 pal. zlot. 2 KS „Ka WY AA tem w silniej szej stawce zawy 
fa lu Podokręgu. Na powyższa losowanie  zimierz* za nienadesłanie do Podokresu dzi nagle i przychodzi przedostatni. 

jo wszystkie kluby winny delegować swoich zawiadomienia o rozegraniu zawodów Z Nagie nie chee mu się biegać. Ma faii- 
y kierowników. TUR-em Go'onóg w dniu 23:86.86 v. Ter tazję. 


„WYSGKA* W A KLASIE 
W decyduiących zawodach piłkarskich 


ua Strzelecki Klub Sportowy w Kamy Czesława z Victorii dyskwalifikację na $ o wejście do klasy A podokręgu czesto- 
«ac h, oraz przepisał KS. „Brygada“ Sirze niesiące od 12.7 do 11.1.37 r. włącznie. za chowskiego „Wysoka“ (Łazy) pokonała 
mieszyce jako sekcję Komen 'dy Legjiona ynne znieważenie przeciwnika na zawo- Naprzód (Radomsko) 5:1 (21).  Biarki 


Młodych w Strzemieszycach 

5. Podaje do wiadomości ZTGS. „Ha- 
kcach*, że gracze Potok Jakób i Glik- 
sztajn 17 ajer będą potwierdzeni przez 
PZPN. po nadesłanin umot;wowaniz na 
przejście wyżej wymienioaych do Ich 
klubu. Do ez asu nadesłania umotywowa . 
hia gracze wymienieni nie będą potwier 


dach 12-7-98 r. z KS. Strzelec. b) Polaka 
Svlwestra z Saturna dvskwalifikseją na 
3 miesiace od 12.7 de 11.10.35 r. w!acznio 
za konnięcei przeciwnika na zawodach Sa 
turn TT — Jedność w dniu 12-7-75 r.. c) Fla 
ka Tana z Jedności dvskwalifikacia ra 
4 tygodnie od 12-7 do 108-796 r. za sławną 
cbnaze sedziego na zawodach z Fiat nenem 


dla zwycięzeów strzelili: ¥lest T£ (2), 
Plest I, Pęka!ski i Pawlik: dla Naprzoa' 
Nowicki Przez to zwycięstwo Wysoka 
wchodzi do klasy A. 

Tabela mistrzostw o wejście do klasy 
A przedstawia się ostatecznie nasiepnią 
co: 1) Wysoka 6 pkt., Naprzód 5 pk$, Or- 


w filmie większym od sukcesu ub. szzonu „Iąh Noce“ p. tę 


„6 lat miłości” 


: RICARDO CUR'!i:2, DOROTHY PAGE 
Ceny miejsc od 25 gr. 
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CAŁYM ŚWIECIE 


PALACZE TY TGNIU. Możecie sposobeia 
łatwym i przyjemnym odzwyczaić się w 


kz; WEG w dnin 12-7-3 r. ciągu 8 godzin od palenia zamawiając pa- 
Ę 4. Podaje do wiadomości TS. „Sarcia. Bedzin. dnia 4 sierpnia 195 rokn, lęta (Częstochowa) 1 pkt. sę pieros „Astmozan* skutecznie działający 
(a cja“, że pismo Ich z dnia 24-7.358 r. L. 87 Komisarz Pedokraru Zaz}. Dahr. Niedzielre spotkanie towarzyskie Za- na błonę śluzową nosa i gardła oraz ast- 
E załatwiono odmownie z powodu braku o- Kiel, Q. Z. P.N. (H SEGNO. g'ębie (Dąbrowa) — Skra (Częstochowa) mę. Wzmacnia i krzepi. Mnóstwo podzię- 

bowiazuijacej umowy. ZROB OT 8:1 (2:0), Skra IT — Admira 4:2, Makabi kowań. Płaci się przy odbiorze. I gatu- 


5. Podaje do wiadomości TA „Zew“. że. 


pismo Teh z dnia 106-7-36 r. złożone jako 
odwołanie na decyzję WG i D. odnośnie 
walkoweru i nałożonej grzywny ča TOZO 
grane zawody z Kazimierzem -- za/atssio 
no odmownie. 

R. Podaje do wiadomości ZKS. „Sam- 
son“, że nismo Ich z dnia 14.7.35 r. L. 34 
złożone jako sprzceiw na decyzje WG i D. 
złożono do akt bez rozpatrzenia eei 
brakn nrzepisowei karecji. 

7. Wzywam KS. „Cyklon“  Rosożnik 
da srawadowania przvbvcia na posiedze 
nie Komisii w dnin 5.736 r. o godzinie 19 
członka Forządu Ich klubu p.  Romika 

"islawa. RERA a 


Zawody we tlorecie 


W niedzielę rozpoczęły się zawody szer 
miercze. Rozegrano pierwsze spotkaaia w 
grupach we florecie drużyncwym 

W grupie I.ej Belgja pokonała Gracja 
9:2, w grupie IT-ej Francia wygrała z 
Brazylją 16:0, w grupie Ifl.ej Argentyna 
z Danją 14:2. w IV-ej Niemey z Kanadę 
15:1, w V-ej Włochy z Exptem 13:1, w 
VI Ameryka z Norwegją 12:4. ` 
+ Do dalszyeli rozgrywek zakwalii:ka- 
wały sią następujące zespoły: W grupie 


8. Wzvwam ŻTGS. „Mazzhić S>: do A : j : s) 
wpłacenia sumy zł. 1. Że w terminie do P'eTwszej Argentyna. Anglja, Niemev. w 


dni 7 pod rygorem aut. zawieszenia — żv- 
tułem taksy sodziewskiej na zawody w 
dnin 18-17-36 r. Makabi — Hakoach. 

A Utarałem grzywnami zluby: zlot. 8. 
PKS. Zaetohie za niensdesłanie do Pod- 
okreon zawiadomienia o rozeeranin: zawo 
dów w dnim 19.7-36 r. z Czeladzkim KS. 
dot 8. ZGTS. „Kakoachć za nienadesłanie 
to Podokregn zawiadomienia o rarsgrs- 
nin zawodów w dniu 4-7-%6 x. z AKS Chio 
rzów. złot. 5 KS. ,Prysadać za nienades'a 
nie de Podokrsen zawiadomienia c roze- 
graniu zawodów w dnin 5-7-35 r. z Zagłę- 
biem, złot. 4 DKS Dobieszowice za riena 
dosłanie do Podokregu zawiadomismia 0 
rozegraniu zawodów w dniu 54-58 r. z Bał 


drugiej Ameryka, Śzwajeuria, Włochy, 
w trzeciej Austrja, Czechosłowacja, Be! 
gja. ` 


FANTAZJE OVENSA. 

Duże zainteresowanie budzi w Berlinie 
fenomenalny sprinter amerykański, mu- 
rzyn Ovens. 

Murzyn; w którym bez względu na ko- 
lor kocha się cała płeć piękna Ameryki 
jest najbardziej nieobliczalnym zawodai- 
kiem. Kaprysy jego formy są przysłowio 
we. Bez konkurencji i bez żadnej potrze- 
by potrafi on ustanowić rekord Awiato- 


-- Brygada III 3:2, 
PRZYCHODNIA 
LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 


SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych/ 


DROBNE OGŁOSZENIA 
REECE SB LRE ARESE TA 
POSADY I PRACE 


CTENI 
DWUCH dobrych pracown'rów fryzjer- 
skich poszukuję na stałe. Żaliński, Śosno 
wiec, Piłsudskiego 55. 

PIANISTKA pierwszorzędna z dużym re 
pertuarem Szuka natychmiast posady—- 
Zgłoszenia Bedzin. Małobądzka 80.. Ika: 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 2% 
raz. Będzin, Okrzei 10. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EAE 


SPRZEDAM lady, półki sklepowe. Sosno 
wiec, Pogoń, Marjacka 7, sklep. 


nek 5 zł, II gatunek 350 zł. Zamówienia 
w firmie „Sanitarjum — rN Davtowa 
Górnicza, skrytka pocztowa 5 


WAPNO 


budowlane w bryłach. pierwszego gatun- 
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica“ Czeladź, telefon 20. 


LOKALE 
EESE 


POKÓJ umebłowany do wynajęcia o 2-ck 
oknach, telefon, centralne ogrzewanie. -- 
Wspólna 4 m. 1. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
EEEREWO"IESTOTPWAMESOC COTRA 


FRANCISZEK SZCZĘSNY zgubi? do. 
wód osobisty wydany w Dąbrowie i legi- 
tymację Ubezpieczalni, wydaną w Šo- 
BIOWCU. 


A RINA eea a a 
JANINA GĄTKIEWICZ unieważnia zan 
biony dowód kolejowy nr. 68366, wydany 
przez Dyrekcję Warszawską. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda. 
ną przez P. K. U. Sosnowiec na nazwisko 
Teofila Dębskiego. 


RÓŻNE 

RIERA 

ZA dlugi żony mojej Genowefy z Kar- 
kowskich, nie odpowiadam. Marjan Miš- 
kiewicz. 


-Wydawca Helena Mensiorska, Druk. „Expres Zagłębia: Sosnowiac Meatralna 1. Redaktor oGp, Tadeusz Lipski 


